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PR. F.D ROZŁAMEM
wśród scc/alistótt francuskich.

/ '(W  n a s ? ego  p a r y s k ie g o  k o re sp o n d e n ta ) .

Senat uchwalił pełnomocnictwa 
dla Prezydenta Rzplitej.

Paryż, w marru 1933.

1-rancja przeżywa w ciągu oslal- 
i i ich miesięcy jeden z najcięższych 
okresów od czasu wielkiej wojny. 
Nietylko kryzys światowy spow odo
wał zastój w przemyśle i w handlu, 
ale równocześnie stanęła ona w erb 1 i - 
i zu niezwykłych trudności na tere
nie między.narodowym, a lakże i w e
wnętrznym. W  ostatnich czasach p o 
łożenie wewnętrzne wysunęło się na
wet na czoło  zagadnień. Parlamenta
ryzm francu.,ki przechodzi obecnie 
głęboki kryzys, którego rozwiązania 
nie można przewidzieć. Od czasu o- 
staliiich w yborów , t. j. od maja 1932

ster spraw Francji spoczywa Im, 

w iem y rękach rządu, opierającego 
się nie na parlamentarnej większości 
kaz  wyłonionego przez najliczniejszą 
grupę Izby i  tolerowanego jedynie 
przez socjalistów. Rząd opiera się 
więc właściwie na mniejszości, a n ie 
pewny byt jego przedłuża się tylko 
naskulek obaw  socjalistów by wra 
zie upadku Daladiera nie przyszedł
00 władzyr gabinet koalicyjny rady
kałów z centrum i umiarkowania pra 
wicą, czyli t. zw rząd koncentracji.

SprawTu udziału, a raczej nabrania  
udziału w -rządzie  przez socjalistów 
(S. F. I. O. — Section Franęaise de 
finternationale Ouyriere) jest dość 
.komplikowana i zasługuje na szersze 

omówienie. Jest ona bowiem  kluczem 
obecnej sytuacji parlamentarnej i od 
je j rozwiązani;, zależy nietylko los 
obecnego gabinetu, lecz także-i przy
szłość obydwu Izb, a może nawet 
sj rawa zasadniczej reformy konsty
tucji.

Obecny rząd Daladiera opiera się 
na radykałach i na kilku drobnych 
grupkach Izby, które razem nie mają 
większości. Trzyma się on jednak 
d /ięki ..życzliwej neutralności'' socja 
listów, którzy nie m ogąc sami wejść 
do rządu, popierają obecny gabinet 
z obaww, by w razie jego upadku nie 
przyszła do władzy i. zw ..koncen
tracja".

Wstrzymanie się socjalistów od
1 d z i a łu  w- r z ą d z ie  ma s w o j e  g ł ę b s z e  

jiOWTo d v ,  k t ó r y c h  s zu k a ć  n a le ż y  w s y 

s te m ie  w y b o r c z y m  francuskim. Oka
; lo  sit; obecnie, że co innego jest 

.kartel" w yborczy  lewicy (radyka
łów z socjalistami', a co innego wspó- 
ne sprawowanie rządów. ,,\\ .„pólny 
Iront dew icy" i „dyscyplina republi
kańska" były s wie lnem i hasłami wv- 
1: jrczemi. W „pólne negowanie cze 
go*. nie daje jeszcze żadnych gwa 
rancvj wspólnej pozytyw nej pracy. 
Masy poszły za hasłami lewicy, ale 
gd\ przy szło do rządzenia okazało 
*ie, że istnieją dwa zupełnie rozbieżne 
programy, z których nie da się zro
bić jednego. Socjaliści wysuw i ją bo 
wi«*u iszereg żądań (upaństwowienie 
kolei, bardzo daleko posunięta roz 
budowa ubezpieczeń społecznych, 
s; ecjalnie uciążliwe opodatkowanie 
papierów wartościowych i kapilikiwp 
które są nie du przyjęcia dla rady
kałów reprezentujący cli postępowa-
lnieszczanstwo. Pom im o dużej chęci 
utworzenia wspólnego rządu z rady
kałami socjaliści nie mogą się jednak 
■ .̂godzić na u stę p slw a i w dziedzinie
i i ogra mu gdyż wtedy groziłoby im 
I rzelicytowanie przez komunistów7 
pizy najbliższych wyborach, b ln ie je  
wprawdzie liczna grupa (Renaudei 
Oompere-Morel, Marąuet i in.), która 
stoi na.stanowisku udziału wT rządach, 
lecz to prawe skrzydło, posiadające 
większość wr grupie parlamentarnej, 
'znajduje się w mniejszości na kon 
goesie, najwyższej władzy partyjne;. 
Tarciu między tymi dwoma odłamami 
są dość mocni i mogą doprowadzić

w niedalekiej przyszłości do rozbici.i 
partji.

Niemnie jsze trudności napotyka 
się w grupie rady kałów7. Tu już .de
putowany Bergery dal hasło do ,,exo- 
nusu" występując z parlji, ale nari- 
zie nn* przewiduje ’ się groźniejszych 
tendencyj separatystycznych, gdyż k - 

ica partji, czyli t. zw. grupa „n ' .o  
doturków " wzięła udział w gabinecie 
Daladiera.

Dla człowieka nieobeznaneg , leli 
żuj z wewnętrzną polityką francuską 
może się yvy7dayvać dziwnem, że so
cjaliści francuscy nie chcą stworzyć 
gabinetu koalicyjnego z radykałami, 
i .ijlłhższem im strmmictyYem yy o b e c 
nej Izbie, z którem przćcież szli ra
zi m  przy wyborach. Oprócz w spom 
inanych już kweistyj program owych 
a e m o ż l iw y ch  n irazie do uzgodnienia, 
przyczyny teg > należy -,/ukać róyynież 
w samej technice yvyhoró\y, która 
rzuca dopiero właściwe yyiatło na 
stano w i s k o so c j a 1 i s l ó w7.

Okręgi wyborcze we f  ra n c i  są 
jednomandatowe. W  razie nieosiąg- 
męcia absolutnej yyiększości przez żad 
u go kandydata, sv ty dzień później od 

bywa się ponow ne głosowanie. De pu 
toyyanyin zostaje wtedy już ten, kto 
otrzyma . nlrjwięfesżą liczbę głosów 
\Y tym t. /.yv ..second tour du Sćruiin 
/Ostaje tylko 2 lub a kandydatów7, 
a inni wycofują  się na rzecz najbliż
szego im ideowo kandyelala.

Dzięki wspólnemu frontowi leyy i 
oj i zasadzie dyscypliny republikań
skiej, szereg socjalistów7 zdobyło man 
daty przez wycofanie się kandydatów 
/  partji radykałóyy. Róyynież pokaźna 
1 ezba deputowanych radykalnych 
wy szła dzięki głosom socjalistycznym. 
Z tego yyzględu leyyc skrzydło radykn 
lóyv, zależne oet >yvych yyyborcóyy so
cjalistycznych, jęist zdecydowanie 
przeciwne koneepcj. I zyv. koncentra
cji, czyli rządom koalicyjnymi ze 
stronnictw7ami centroyvemi

Z drugiej strony, część, soc ja l i 
stów. licząc się z swymi wyborcami 
z partji radykałów, pragnie wsspól- 
pracy i yyspohid/.iahi w obecnym  rzą
dzie Nieprzejednane stanoycisko le
wego skrzydła socjalistóyy nie p o zw a 
la jednak na styvorzenie gabinelu 
, tfartelu" radykałów7 z socjalistami.

Radykali yyybrali w ięc formułę 
gcbinelow ojiartycłi na „życzliwej ne
utralności innych stronnictw, gloiYnii* 
S.F.I.O., c o  naturalnie pociaga za so- 
,‘ l f  konieczność lawiroyyania yvśród 
p. rlamenUirnc j Scylli i ( liaryl>d\ i 
unikania wszelkich spraw m ogących 
wywołać trudności. Aby nić ryzy7ko- 
v a ć obalenia rząd nnpsi sic; więc chwy
tać systemu 1 - zw7. ..doiiziemos pro- 
yisoires". czyli ucłYwalania budżetu 
w ratach micsięczny-eh, to  po/.w7ata 
uniknąć zasadniczej dyskusji nad r<>
< uwili tuulżetem.

W  tvch warunkach autorytet ga 
binetu spada jednak zarówno na w e
wnątrz, jak i na 'terenie m ięd/ynaro 
dowvm . gdzie liczą się stale z fak 
han, że rząd ten nie jest trwałym 
W  rezultacie w rzędzie niezadow o
lonych staje nietylko prawica i cen
trum, lecz także socjaliści, a nawet 
sami radykali. Jedynym sposobem 
wy jścia z tej trudnej sytuacji jest roz
łam w grupie S. F. I. 0 ., k lóry  unioż- 
liwilby wytworzenie gabinetu koali
cyjnego, opierającego się o  większość 
w Izbie, lub leż rozwiąrame obydw u 
l/.b i ponow ne wybory. V\ tym dru
gim wypadku zaś.-coraz bardziej ak 
tualnemi islają się hasła zasadniczych 
reform ustrojowych, które zdobywTu- 
ją sobie coraz większą popularność 
zarówno wśród szerokich mais, jak i 
na ierenie parlamentarnym.

Dr, .1. Brzękowski.

W ARSZAW A, (Pat). Nu sobotniem 
prsiedzeniu Senatu sen. Perzynsk: 
przedłożył sprawozdanie komisji pr.i 
wiiieze-j o projekcie ustawy, dotyczą 
cej upoważnienia Prezydenta Rzeczy- 
j.ospoiilej do  w7ydaw7ania rozporzą
dzeń z mocą uslawy. Referent podkre 
śhł, że w7 obi-cuej cnwili żadna lista 
wto nie jest tak wskazana i koniecz- 
na, jak właśnie ta, z którą rząd wy
stąp ił  Referent nie przypuszcza, a ie -O  
by byrlo wikru obywateli, którzyby 
miedi co  do  tego wątpliwości i zastrze 
żm ia, wobec sytuacji, jaka się o b e 
tnie' w świecie wydworzylu. Na obu 
półkulach utraconą została rów n ow a 
ga, pnzedewszystkiem ekonomiczna, 
a w wielu państwach zakłócona i p o 
lityczna. To nakazuje rządowi być go 
towym, a rządzić —- to z-naczy p rz i - 
widywać, to znaczy móc. Nieroztrop
ny byłby rząd, któryby tern nie dysoo 
ncwat i ,nie spełniłby .swego zadaniu « 
j erlaintut, któryby rządu nie upcln./- 
m ocnd  i nie dał mu te'go, co mu jest 
loezbędue, dlatego ustaw7ę tę należy 
jak najspieszniej przy jąć. Po objęciu  
rajdów7 przez manszałka PiłrsuelskieD . 
r, ądy te z największą precyzją i u- 
mit'jętnośeią prowadzą Polskę do po 
tęgi. W iem y, że rząd i w  przyszłości 
ju.prowadzi Rzeczpospolita ku lepszci 
przy's-złości. Spełnimy najświętszy7 o- 
lKJW'ązek, dając rzątłowd te pełnom o 
inictyya. To, co  czynimy, jevst uchw.u

a ś a a t B B s s M ^ a

kniem  kompltdnycb pełnomocnie! c 
ciJa rządu i spełniamy sw ój obow7iąz.k  
wzywając panów7 do przyjęcia tego 
projektu (oklaski na ławach BR W R  

Marszałek zaw7iadami« Izbę, że 
wpłynął yymosek sen. Targowskiego- 
o głosowanie nad projektem ustawy 
bez rozprawy.
- Wniosek sen. Targowskiego został 

uchwalony, a następnie Senat p rzv ! d 
es1«wę o jiełnomocnictw ach bozi dy
skusji. Senatorowie z opozyyeji, zaró
w n o  z lewej, jak i prawej strony nie 
byli obecni w7 czasie głosowania.

MORATGRJUM MIESZKANIOWE.
;>o referacie sen. Klemcmsiewdczn 

przvieto j>rojekt ustawy o zmianie 
moratorjum mieśzkajiiowego dla b 'ż  
rc ootnych. Jednocześnie przyjęta 
rezolucia wzywa rząd do uregulowi- 
i'i.a w droelze ustaw7y lub ro/.porządże
nią Prezydenta sprawy pobierania pfc 
datku oraz opłat za świadczenia, o b ję 
te art. 7 ustawy o  ochronie lokatorów 
a to w7 drodze rozłożenia zaległości o 
16.7 zwolnienia im przyszłość od po 
wyższych opłat właścicieli nieruchu 
mości w części, przypadającej na mie 
szkama, nieoplacająee czynszu nn ino 
cy wynnenieniej u.dawy.

SiLNE LOTNICTWO 
TO OTĘGA PAŃSTWA ;
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W  i e z w y t k f  r o k . . . .
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p vzy  s m u k łe j  f i g u r z e  
k w it n ą c a  cera

D iaczego  niekićze kobiety ścięgaję na 
siebie tyle spojrzeć pełnych podziwu? 
Jeaynę tajem nicą tego po.voozenia jest 
świeżość i delikatność m łodzieńczej c e 
ry —  ważniejsze znacznie, niż elegancja  
ich  rualet.
A  zalety te można tak łatwo osiągnąć. 
Przez regularne używanie m /dła Palm- 

olive, d o wyroDu którego służą słynne  
oleje owoców oliwnych, palm i orzechów  
kokosowych. Łagodna jego piana prze

nika głęboko w pory i usuwa delikatnie 
wszelkie nieczystości, reguluje obieg  
krwi i działa  wskutek tego ożyw czo  
na skorą.
N iech Pani używa mydła Paimolive 
nietylko do twarzy, lecz-rów nież do  
pielęgnowania ciała, a oży wcze dzia
łanie tego mydła uczyni ję  dla Pani 
wkrótce niezastąpionem.

© <§> ©

W yrób krajowy.

m

Mała Ententa odrzuca ?>lan Mussoliniegc. Cr, f \ w  r, ■ n r

GENEAYA, (Put). Rada-Małej Ea- 
lenty w składzie Benesz, Tiiuleseu i 
ł oticz odbyła n dniu 2f> bm. posie
dzenie eełeni' zająeia stanowiska wo
bec projektu Mussoliniego dyrektor- 
jatu 4 mocarstw. —  Po naradzie wy
dany został następujący komuuikat: 

Poddawszy wydarzenia ostatnich 
dni szczegółowemu zbadaniu stała Ra 
da Malej Ei.tenty doszła do przeko
nania, że wszelka współpraca państw 
mająca na celu wytworzenie pomię
dzy nicm porozumie nia i załatwieni.» 
spraw, które dotyczą V \ .ĄCZNII 
IYCH PAŃSTTY, jest pożądana i zba
wienna. Niemniej państwa Małej En- 
lenty nic mogą uznać, że odda się us 
ługi sprawie dobrych stosunków po
między państwami przez układy, ma
jące na celu dysponowanie trzeeienii 
państwami, bądz to w ten sposób, że 
układy te zobov iązują sygnatarjuszy 
do powzięcia konkretnych deoyzyj, 
bądź też, że ma się na celu wywareie

presji na kraje inne, niż te, które za
wierają układy. Ponieważ nie moż
na dysponować ani bezpośrednio, ani 
pośrednio tern. co naieży do kogoś in
nego, państwa Małej Ententy formu
łują już obecnie jaknujbardziej KA
TEGORYCZNE ZASTRZEŻENIA, w 
związku z ewentualnością zawarcia 
tego rodzaju układów w odniesieniu 
do wszyst-kięh, eoby dotyczyło ich 
praw i ich polityki, f kłady tego ro 
dzaju należą do przeszłości, a w każ
dym razie do czasu, kiedj nie istnia 
łi> jeszcze Liga Narodów.

Państwa Małej Ententy ubolewa 
g} pozatem, że w rokowaniach ostat
nich dni podkreślona została podły- 
ku rewizjonistyczna. Wychodząc z i-a 
łożenia ogólnych spraw7 pokoju i bio- 
ląe pot' uwagę jednomyślne i głębo
kie uczucie swych krajów, państwa 
Małej Ententy uważają za swoj Je 
bowiązt-k zwrócić uwagę, że POLI
TYKA REWIZJONISTYCZNA, wywo

łu jąt nieuchronna, energiczną reakcję 
NIE JEST ZDOLNĄ l  SPOhOIĆ l 
MYSLÓW NARODÓW i wzmocnić u- 
C7U‘'ia zaufania które jedyni^ pozwa
la na wzajemną w spółpracę. To też 
państwa Małej Ententy uważają za 
najważniejsze zadanie skoneenirowu 
nie się wc wspólnym wysiłku na rzecz 
pokoju, co jedynie może zabezpie
czyć pokój i bezpieczeństwo świata.

ordynator szpitali, św. jaicóba 
(choroby no,a uszu i gardła) 

przep.Owadzi! aię na ul. TrOCRą 9, tel. 73S 
przyjmuje od 12—I i 5 — 7

Dr, Krzemiński
CKoroby wewnętrzne, spec. żołąoka i Jelit 

4 przyjmuje od 12-— i 4—6 ~
W llh o, K w iatow a 7, tek 14>25

Nakład krar-iecki ST. KRhUZE
Wileńska 32—2,- 1-e p. tel. 15-51

polec* W-nym Pp świeżo otrzymane 
materiały na sezon bieżący.

— Ceny niskie. —

Przymusowe ooniżanifc cen.
,6 proc. Nawozy potasowe —  cena 

od  listopada 19.22 r. 'obniżana dwukro 
ti, so, razem o  oko ło  22 proc,, naw ozy 
azotowe przeciętnie obniżono o  18 
proc. Materjaly wybuchowe, jak ligo- 
zyt, am onity itp. o  4— 2,5 proc 
Kwas solny —  o 19 proc. Sól glaubei - 
sł:a —  o  13 v>roc Kwas azotowy —  o 
K> proc. Amoniak -  o 15 proc.

Grzecznie, lecz z rezerwą.
GENEW Y (•Pal). Komisja g łów ni 

k uiferencji rozbrojeniowej kontynu 
Owlila dziś dyskusję nad planem b n  
h jskim. ITzemawiali delegaci Kana
dy, Grecji Anstrji, ĘstoWji, Finlandji. 
W łoch, Bulgarji. Argentyny. Łotwy i

zwecji.
D ebgal W łocli mówii o planie br. 

tyjskim /. w ielkim entu/jazmcin. oś
wiadczając że Włofehy przyjm ą gci w 
całości i że .jeżeli zgłoszą jioprawki. to 
prawie wyłączni1' w zależności od  p > 
prawek, zgłoszonych przez inne dete 
goteje. Bez zastrzeżeń poparli także 
garji. Inni delegaci wyrażali się o  plT 
1 tan delegaci Kanady Yusti ji i Buł 
nie brytyjskim grzecznie, lecz z rezer
wą, zastrzegając ‘sobie ogłoszenie p > 
praw7ek do  poszczególnych części w 
szczególności co  się tęczy cyfry sam o

lotów, przyznanych poszczególnym 
państwom.

Obawy Szwajcarii.
BERN. (Pat). Mj tutejszych kotach 

ofic jab iych  wyrażaia się z dużą re
zerwą jeżeli już nie z wyraźną nic- 
idęcią  o projektów am in  pakcie czte- 
i i cii mocarstw W planie Mussolinie- 
go dopatrują się tu całkowitego za
przeczenia idei równości narodow, !»•■: 
uacej j(-<l,n;i z podstaw m ięd/ynarodo- 
v i j  jMilityki poko jow ej. W konsek
wencji hegemon ja cyielkieli mocarstw 
bedzie ciosem dla Ligi Narodów. 
S. wajcarja pi żytem ze względu na 
swe położenie goografiezne i trojra
sową strukturę państwową ma spe 
c]alnr przyczyny do ob aw 1, nacisiut 
sprzymierzet ych j>oleżnych sąsia
dów, w szc/ególnosei z:>s N iemiee 
Wioch.

Jędrzejowska mistrzynią Londynu.
LONDYN, (Pat). Rozgrywki o  mistrzostwo 

Londynu na kortach krytych zostały dziś za 
kimczimc zwycięstwem jędrzejowskiej.

Jędrzc,jowska pobiła dotychczason. ą mi
strzynię Nutliail, uznaną jako najlepszą ra
kietę kobiecą Anglji, w walce, trwającej rów 
no godzinę w trzeeb setach.

pierwszy set Jędrzejowska wygrała nie
spodziewanie łatwo, bijąc swą pizeciwnicz- 
kę, która nie zdążyła wygrać ani jadnej gry, 
w stosunku 6:0. Zauważywszy, jaką gioż tą 
przeciwniczkę ma pized sobą. Nuthall zwlęk 
szyła wysiłki, uzyskując w następnym secie 
/.naczną przewagę, tak że gdy miała w.,gra 
ne 4 gry, Jędrzejowska miała tylko 1. Mimo 
to Jędrzejowska zdołała w tym secie podciąg

nąć się do 4 gier i oddała set w stosunku 
4:6. W  trzecim secie Jędrzejowska w sposób 
widoezny panuje nad przeciwniczką, która 
gra nierówno i z wyraźnem zdenerwowaniem, 
JęiJrzi-jow.snrt wykazała najwyższą klasę gry 
i świetny styl, wy grywając w stosunku 6 3 
i zdobywająe mistrzostwo.

Interesujący ten mecz jest omawiany 
przez całą popołudniową prasę londyński 
i zgrcmadzłł liczną publiczność. Cała dzi
siejsza ranna prasa zamieszcza sprawozda
nia i wczorajszcra zwycięstwie Jędrzejów 
sklej nad Stani mors i jednogłośnie stwierdza 
że zwycięstwo Jędrzejowskiej było najzupei 
niej zasłużone i że wykazała daleko wyższą 
klasę gry.

Warszawa, (Pat). Ogto.sz.onc ostał 
ino rozporzacl/.enie ministra przem y
słu i handlu, obniżające ceny węgt i, 
stanowi —  puk się dow iadujem y — 
k-jńoowy etap akcji rządu w dziedzi
nie oblężenia cen skartelizowanych 
artykułów przemysłowych. Rząd zde
cydow ał się na przym usowe obniża
nie cen węgla, biorąc pod uwagę wiel 
ką rotę, jaką węgiel odgrywa w  kosz
tach produkcji  wielu towarów, z dru
giej strony nninożnośe osiągnięcia w 
tej sprawie porozum ienia z przedsta
wicielami przemysłu węglowego

W  drodze przym usowej dokonano 
również obniżenia v. jiaździeiniku t. 
ub. cen cukru o 20 gr. na kilogramie, 
i o/,porządzeniem ministra skarn i 
wydanem na podstawie ustawy cuiv 
rowej.

W. zakresie iim\ch artykułów po 
szczególne gałęzie przemysiu z-dbowią 
zi 4y się obniżę ć ceny swych proituk 
t iw  na skutek akcji, przeprawaazo- 
nej iprzez ministra przeun slu i lia 
dl u.

W ysokość uzyskanWity w ten spo 
sób zniżek w  okresie od  począiKU it  
ku 1932 do chwili obesenej uustrun 
iiastępująoe zestawienie: na ceny o- 
palowe o 20 proc., na cen> przem y
słowe x>rzeciętnie o 17,5 proc., żelazo 
surowe: cena zasadnicza zodala o b 
niżona dwukraolnio od ró kwietijia 
193? roku o 10 proc. i od 25 stycznia 
1933 o  11,1 proc., czyli razgm o przi 
szło 20 p io c  Żelazo uniwersalne, b la
cha, drut w alcow any —  ilniiźk." dvv u 
krotna razem o 19 proc. Produkt; ' na 
Iłowe, benzyna —  cena zasadnicza i 
detaliczna od czcrwoa 1932 roku  zo 
stała obniżona o  o k o Io  12 proc. Sz] o 
okienne —  o 24 proc. Cement —  o 25 
proc. Odlew \ stalowe —  o 12 proc. 
Rurki izolacyjne —  o  20 pr.oc.' Kwas 
siarkowy - r o  25 proc. W apno —  o 
U> proc., rury żeliwne —  o 0 proc. 
Naczynia emaljowane —  o 12 proc. 
Papier kaneetaryjny bezdrzewny —  
o  30 proc., papier gazetowy rotacyjny 
-  o  16 proc., papier pisemny d rzew 
ny —  o  15 proc., papier pakowy (na 
tron) -— o 8 proc. worki jutowe —  •«

W prowadzenie w życie p o w y ż 
szych z.niJ.ek pow inno b y ć  dokonane 
z zachowaniem dotychczasowych wa 
ranków  sprzedaży i przy zastosowa
niu dotychczasowych rabatów. Po u- 
zyskaniu powyższych  zniżek —  ak 
się dowiadujem y —  akcja rządu w 
stosunku do tych artykułów zosiaLt 
zakończona. W  chwili obecnej rząd 
przeprowadza jeszcze końcow e prą
ci ,  zmierzające ao obniżenia cen ga- 

Jib, elektryczności oraz nafty. A k c j i  
ta jrosunęła się już znacznie napizód  
i w wielu okolicach kraju wydala p o 
zytywne wyniki, doprow adzając do 

obniżenia cen elróTryczności i gazu 
Od 10 <k> 25 proc

SI 'Za

Pamiętać należy, że zasadniczym 
celem akcji zniżkowej było zmniej
szenie rozpiętości cen pomiędzy ar
tykułami przemy słowemi i rolniczemi 
oraz obniżenie kosztów proauacji  i 
w /m ocnien ie  konkurencyjności prze 
fnysiu jirzetwórczego. L zyskane zniż
ki w zimcznej nnerzo ułatwią osiągn<ę

powyższych cen Rząd fcładzki obe 
i nie nacisk na konieczność dopilnp- 
w7ania, ażeby deklaroyyane, yyzględmo 
zadecydowane zi.izki cen wrozty fak 
tycznie w- życie i doszły do komsumen 
ta. Mimsteirstwro Przemysłu i Handlu 
będzie czuw ało przy promocy sw:ych 
organów7, jak również i organizaeyj 
gospodarczych, by powyższe obniżki 
dotarły oo konsumenta. j

Kto w ygrał?
W ARSZAW A, (Pal). W  la-tym  dniu cią

gnienia V klasy 2G-tej Polskiej Państwowej 
l.oterji K lasowej w jg ra ły ; 15.000 ziolych  los 
Nr. 55737; 10.000 zfoU ch  los 523 oraz 111130-



U R J L R W  I L N S K I Nar, n  (2620)

W r a ż e n i a  z  R o s j i  S o w i e c l r e j .  POMÓŻMY GŁODNYM DZIEOOM.
[Odezyt p. E. Taurogińskiego P re * . 
Zarządu Centr Kasy Spółek Rola, 

w Wilnie).
W  przepełnionej sali kasyna Garnizono

wego zdawał wczoraj ip. T-iuroginski sp re  
wę zc swego pobytu w iuivm r. b w Mosk
wie, dotkąd jeździł w celu nawiązania sto
sunków handlowych z Sowieiami Ogólne wf-i 
żenią jakie odniósł daje się zreasumować na 
stępując o:

Ciężar rozstrzygnięcia -zagadnienia kom u
nizmu i jego przyszłości leży na (produkcji 
rolnej, która jak dotąd nie osiągnęła żąda
nego rozwoju Mimo że pracuj-1 w Kołcho- 
zacn i Sowchozach 175 tye. traktorów, a 
gosponanstwa indywidualne pozostały jaik wy 
sepki na obszarze Rosji, (kołchozów jest 20 
tys. a sowchozów jest 5 tys.) tak że 62 proc. 
roli jest skoiekły wi zo wane, to wydajność 
pozostawia do życzenia. Kontyngens zboża 
musi zadowoHaić rządowa opłatę za maszyny 
i inwesdjKye, zapas siewny a dopiero pot ;m 
opłacić robotników i to nie według ilości 
osób w rodzinach, ale wedle przepracowa
nych dni roboczych.

Kołchozy aają po większej części deficy
ty, mimo że ich urządzenia są pierwszorzęd
ne pod względem Dudy n ko w i zastosowania, 
najnowszych systemów hodowlanych. Jed
nak obchodzenie 6ię z inwentarzem, lub zna 
jom ość rolnictwa szwankuje, jeśli ntp. trzeba 
aż rozporządzenia ministerjalnego w- spra
wie postępowania z końmi robcczem i które 
zdychają masowo. Geny jakie w Rosji p > 
b ieriją  za produsty rolne są następując-;: 
pud żyta lOO zł., owsa 70 zł., bułka kosztuje 
wobec logo 90 gr., a -kilo c-ldeba kilka z ło 
tych. Na zorganizowanie rolnictwa poświęcił 
rząd 9 miijardów, a na przemysł ciężiki prze 
szło trzy razy tyle to też rozbudowa przemy
słu o  wiele przewyższyła rozwój rolnictwa

Jednaki tak w przemysłowych zespołach 
jak i  w rolnych, stwierdza się sabotaż, na
dużycia, niewypełniainie programu, uchylanie 
się od świadczeń co jest surowo karane ja 
ko akt kontrrewolucyjny. Za to się siedzi w 
więzieniu, za przekonania polityczne, for 
malnie nie karają, aile za niedociągnięcia w 
pracy, gdyż fachowcy n i; są zadowoleni z 
w ytwórczości i trwałości np traktorów i 
szyn kolejowych, stwierdzając ich małą wy 
trzymał ość Obecnie wysiano 60 tys. agen
tów na południe by -pilnowali i dopingował; 
prace rolne.

W Moskwie nasza wycieczka polska 
stwierdziła szaloną dirożyznę artykułów pier 
w siej potrzeby, ogonek do autobusów tj. 
trumwajów, (te są tanie 10 kop.) Iktóre stano 
wią prawi-* jedyny środek komunikacji, bo 
do taksówki trzeba brać num°ry i czekać, 
kosztują po kilka dolarów godzina,. Dorożk' 
jedyna rzecz nie skolektywizowana w  Mo 
skwie, biorą po 10 rb. za „urs i jest ich bar
dzo mało. Dla cudzoziemców są dwa hotele 
Metropoł i Lany urządzone la sposób euro 
pejski, »1e pokoik kosztuję 6— 8 do1. obiad 
2—d doi. a wycieczka autem za miasto kosz
towała przeszło 40 doi. Za to 6<łużąca bierze 
większą pensję od profesora, gdyż ten d o 
staje tylko 600 rb. czyli 50 złotych miesięcz 
nie.

Ogólny widok ulrcy Moskwy przedstawia 
się jakby po wiejsku, dzięki zupełnemu zani 
kowi strojów 4>urz.ujskich“  kapeluszy i 
wszelkiej elegancji. Materjaly noszone przez 
puDlb zność są bardzo liche i ciemne v  oaz 

. wach, na nogach przeważnie .walonki", o- 
gonki przed Torgsiuem (sklepem państwo
wym dila cudzoziemców, ad; kupują w nim 
za „wałutę" i sow. obywatele) i wielka cisza. 
T o najbardziej uderza cudzoziemek nikt na 
ulicy nie rozmawia głośno, ani w tramwaju, 
ani na stac jach kole’ łub w wagona-ch

Jedynie młodzież i w o isko wi, których
szarże trudno odróżnić wyglądają dobrze od 
żywieni, weseli i zachowują się z ałą swo
bodą, umundurowanie jest wyb.fenie dostat
nie. Świetnie się przedstawia sztuka teatral
na, i zainteresowanie mą jest wielkie zwłasz
cza u młodego pokolenia oczywiście w sto 
oumku do sztuk sowieckich, również malar
stwo i muzyka kwitnie, słowem szuiki pięk
ne rozwijają się w tych warunkach intensyw
nie. Takie po krótre zanotowano w ażeń 'a  
z zajmującego odczytu p. Taurogińsl iego 
podajemy czytelnikom.

H R.
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U e e i A N e  znan e j firm y w a rsz a w sk ie j
N a i l  J  c . Ulricha w -g  c e n n ik a
d o  n a b y c ia  w  f i r n i e  , p. K O N O i 1 ) A  E i.'a- 
n o w i c z e .  ul ira  S z e p t y c k i e g o  50, t e le lo n  97. 

C enn ik i  b e z p ła t n i e .

1000 dzieci od  3-ch do  6-iu lal, z bezrobotnych i najbit-dniejszych 
rodzm  naszego miasta, było dotąd dożywianych przez podsekcję komitetu 
do spraw bezrobocia. Obecnie, wskutek likwidarji funduszu bezrobociu 
i zastąpienia go funduszem pracy, który za part; tygodni dopiero działać 
zacznie, dzieciom tym grozi odjęcie jedynego nieraz pożywienia i to w cięż
kiej chwili przednówka, przed samemi świętami Wielkanocy. Aby temu 
nieszczęściu zapobiec .organizacje kobiece, które dotąd jak o  organ p om oc
niczy w tej pracy współdziałały, postanowiły dalej samodzielnie ją p row a
dzić i z wielką ufnością zwracają się o  p om oc  u tent do całego społeczeń
stwa. Dożywianie dziecka przez cały miesiąc kosztuje tylko 4 ziole. Dostaje 
ono za to codzień litr zupy na mięsie, słoninie lub mleku i pól funla chleba 
Wszak znajdzie się w  W ilnie dosyć  ludzi, którzy potrafią i zechcą dać 

'4  złote, —  13 groszy dziennie, —  aby dziecko przez miesiąc od  głodu 
uchronić! W  m aju  będzie już łatwiej: zaczną się roboty polne, fundusz 
pracy będzie już fun kc jon ow ać ; samo słońce bedzie dzieci dożyw iać .  
Ale przetrwajmy kwiecień!

Każdy ktoby się interesował tą pracą proszony jest o  zwiedzenie 
kuchni (zaułek Franciszkański 3), gazie się obiady gotuje i gdzie z n a j
większą przyjem nością  wszelkich inform acyj udzielać będą.

Datki choćby  najmniejsze, p rz y jn u ją  redakcja gazet, sekretarjaty 
niżej podpisanych organizacyj, oraz centrala pracy komitetu zaułek Fran 
ciszkanski 3. Można też przyczynić się d o  zapewnienia obiadu dla dz.ieck u 
nabywając kupon „ob iad  dla dziecka przez miesiąc", ca łkow ity  (za 4 złote, 
połow ę ,Jub ćwierć. Zbiórka uliczna na ten sam cel odbędziesię unia 8-go 
kwietnia.

Każdemu ofiarodaw cy, w  imieniu każdego dziecka m ówim y już dzisiaj 
„Niech W am  to Bóg o d d a '-

Przewodnicząca (— ) M. .J. Jeleńska (Katolicki Związek Polek).
(— ) Y4. Sarnecka, (— ) M. Krasowska, (— ) Hoppenowa (Zw. Pr. Ob. Kobiet), 

(— ) A. Dobrzańska (Liga Ochrony Kobiet).
(— ) E. Domańska (Nar. Org. Kobiet).
(— ) Tretynkiewlczowa (Wojsk. Przysp. Kol ).
(— ) L. Dawidowiczowa (Rodzina Policyjna).

Polityka zagraniczna nowego rządu Łotwy.
Oświadczenie min. Satoajsa.

NOWE WZORY
wspaniałych haftów, koronek klockowych, walensjenek, szarnylowych, p ię k n y c h  
wstążek i przybrania do sukien i bielizny .. ja --   bi-m-iubii ■-*- I

p o l e c a  P O L S K A  S K Ł A D N I C A  G A L A N T E R Y J N A
FRANCISZKA FRLiCZKI

t e l .  6 -4 FWILNO. UL. ZAMKOWA Nr. 9.
*

RYGA, (Pat). Nowomianowany mi
nister spraw zagranicznych Salnais 
oświadczył dzn nnikarzom,»że Łotwa 
powinna wziąć udział w stabilizacji 
politycznej północno-wschodniej Eu 
ropy, kierując dalej swe wysitki ku 
ścistej współpracy z Estonją i Litwą 
i rozwijając przyjazną współpracę ze 
wszystkiemi innemi narodami, żyją- 
cemi na wybrzeżach morza Bałtyckie 
go, których stosunki z Łotwą były- za
wsze jak najlepsze.

Mówiąc o zadaniach polityki za
granicznej Łotwy w Europie Zaehud 
ntej, minister stwierdził, że zadania 
te należą głównie do dziedziny gospo 
darczej, zważywszy że Anglja, Fran
cja i Belg ja są głównemi rynkami od- v_ 
biorczerni wywozu łotewskiego. Co 
się tyczy Niemiec, rząd łotewski sta
rać się bedzie rozwijać wzajemne sto 
sunki w duchu dotychczasowej przy
jaźni, lecz z najwięKSzą uwagą śle
dzie bęJzit wielkie znżiaiiy w polity
ce wewnętrznej Rzeszy, które mogą 
■nieć doniosłe konsekw encje dla sytu-

Rezygnacja nowomianowanego amb pol
skiego przy królu włoskim Jerzego Potockie 
go. jest prawdopodobnie skutkiem ostatnich 
posunięć Mussolmiego w dziedzinie polityki 
międzynarodowej. Należy przypuszczać, iż. 
rząd włoski, składając sw ój projekt „pacyfl 
kacji Ł uropy“ Mac Donaldowi, zaniedbał po 
czynić pewne kroki wobec państwa polskie
go, w którego stolicy posiada swego araba,;  
dora.

Przed rozmową z Mac Donaldem Musss- 
hni przyjął ambasadorów francuskiego i nie
mieckiego, których poinformował o swoich 
zamierzeniach. Nie uczynił tegoż wobec przed 
stawieciela państwu polskiego, niemniej o-i 
Francji i Niemiec zainteresowanego w treści 
włoskich propozycyj Rezygnację nowom". 
nowanego ambasadora polskiego można więc 
rozumieć jako pr-oiest przeciwko próbie dy
ktatora W łoch załatwienia spraw bezpośred
nio obchodzących Polskę —  bez jej udział i. 
Krok śmiały^ oryginalny i całkowicie godne 
uznania

acjji międzynar.MLiwcj. W  stosunku 
do Polski i Rosji rząd łotewski dąży 
do jaknajryehlejszego uregulowania 
stosunków' handlowych. Mówiąc <1 
wszeeliswiatow ej konferencji gospo
darczej. minister stwierdził, że na kon 
ferencji tej wystąpią istotni zagadnie 
nia polityki handlowej, które mogą 
uzdrowić m.ędzynarodowc stosunki 
handlowe. Łotwa weźmie w niej jak 
iiajezynnit-jszy udział.

KASZ ZMIENNY KLIMAT
daje się nam dotkliwie we znaki. — Przejścia są tak nagłe, że nasze okrycie 
nie wystarcza, Dy nas uenronić przea zgubnemi skutkami tych ciągłych zmian. 
Pomóc może tu tylko wewnętrzna odporność i harf!
Zażywający regularnie OVGMALTYNĘ są w wysokim stopniu odporni na 
nagłe zmiany powietrza, jak również mniej wrażliwi na zaziębienie i jego 
pizykre następstwa, ponieważ OVQMALTYNA wzmacnia organjzm.
0V0M \LTfNA to bogaty w witaminy śroaek odzywczy, składający się z jaj, 
mleka, słodu i kakao i zawierająca djaztazę i lecytynę.
PIJCIE codziennie na
śniadanie f i l i ż a n k ę  
CWOMALTYNY — bu 
daje ona zarówno siły 
jak i radość życia —

CftróSiJ r Sirosiu .ru  w y sy ła  się £ ezp fa in ie

F A B H , S A  C H E M IC Z S O -F A R M A C C U T Y C Z N A

Dr. A.WANDER, Sp.Akc.
ARAK ÓW

Prześladowania Żydów w Niemczech.
ESSEN, (Pat). Wystąpienia anty

żydowskie nie ustają. Każdy dzien 
przynosi nowe fakty. W  Dortmundzie 
doszło do ostrych1 wystąpień, podczas 
któryeh poszkodowani zostań również 
i obywatele polscy. Pewnego Żyda 
pobito silnie pałkami. Podpalono mu 
brodę i wyrywano włosy' na głowie.

Wśród Żydów wzrasta panika. Na 
skutek interwencji konsula polskiego 
w Essen zwolniono w Duesseldorfic 
aresztowanych przed kilku dniami -1 
Żydów —  obywateli polskich. Rom - 
nież policja zwróciła zabrane przy re
wizji 66 paszportów obywateli pols
kich.

Wiece i pochody protestacyjne.
2.' marca rb odbędą się w  całej PolW A RSZA W A , (Pat). Prezydjum 

Centralnego h on rte tu  Organizacyj 
S on is ty czm ch  w Polsce, uchwaliło 
przyłączyć się do akc ji protestacy jnej 
zainicjowanej przez żydowski kon
gres amerykański przeciwko prześlą 
dc war.ioin Ż ydów  w  Niemczech. W  
związku z tern, w poniedziałek dnia

sce wiece i poch ody  protestacyjne ż\ 
dowskie.

W  dm u 27 bni Żydzi wileńscy 
projektują urządzić uliczną dem on
strację antyriiemiecką. Na znak pr '- 
testu w etiriu tym wszystkie sklejo ż\ 
dowskie mają być zamknięte.

Fala protestów,— Bojkot towarów niemieckich.
LONDYN, (Pat). Wczoraj wiei Torem we raz słynni śpiewacy żydówka F-yńa Lelelee 

wschodniej części ł oirdynu odbyt się pierw- s i cnrześeljauiln oauritz odmówili uazlalu w 
ozy wielki masowy wlec protestacyjny Ży- tych przedstawieniuc-h. Dzienniki uodkrcśla-

O r k a n .
BUDAJ-ESZl, (Pat). W pólnoeno-wschou 

niej części kraju szaleje orkan, połączone 
ze śnieżycą, Z powodu zasp śnieżnych zalm- 
mowany został ruch na kolejach żelaznych.

śniegu utknął ekspres z Budapesztu. Sil
na wlcnnra spowodowała kilka katastroi 
Między innemi orkan strącił w przepaść sa
mochód. W  katastrofie tej jeden pasażer no 
niósł śmierć.

G.EŁDA WARSZAWSKA.
WARSZAWA, (Pat). DEWIZY- Londyn 

30,75 —  30,45; Nawy York 8,938 —  8,898 
Poryż 35,16 —  34,98; Szv ajcarju 172,73 — 
171,87- Berlin w obr. nieof 213,50. Tendencja 
niejednolita.

Dolar w obrotach prywatnych 88,87"(«. -

dów przeciwko Niemcom. Pi atest ten zorga
nizowała żydowska p u r t ja  pracy. Uczestni
czyło iv uim 2 łysiące osób. Uchwalono wy
słać delegację do łmb»ado(a von Hocacfan, 
a także zorganizować pocnod protestacyj
ny przed gmachem ambasady niemieckiej.

Bojkot towaróov niemieckich szerzy się 
w całym Londynie z gwałtowni s z y b k o ś c ią .  
Wczoraj jedna z największych firm galan
teryjnych znany dom towarowy Marz i 
Spenzer, wyeofała z Niemiec zamówienia na 
sumę 55 tysięcy franków. Z Ameryki oad« ■ 
szły wiadomości, że zaproszeni dla wzięcia 
udziału w uroczystościach wagncrowsk.ch 
znakomity kapelmistrz Włoch Toscanlnl o-

ją również fakt ironoi nego protestu Polski 
ł złożenia przez posła Wysockiego memorar 
dunr vyszczegolmają<-.ego 51 noweli wypad
ków- prześladowań od 11 marca.

LONDYN, (Pat). Światowy związek zwal- 
<“zania antysemityzmu oznajmia że poza boj 
kotem towarów niemieckich wszyscy żyd/,1 
winni również powstrzymać się od uezęsz- 

. etan. do kinematografów, wyświetlających 
fUmy niemieckie, jak również do restauracyj 
niemieckich.

Pa RYŻ, (Pat). W Paryżu powstał prowi- 
-A»ryęzny komitet opieki nad żydamr —- ofia 
rann antysemityzmu niemieckiego. W skład 
komitetu wchodzi były premjer Painle>>e, 
Edmund baron Rotschild, były minister Go- 
clart oraz rabin Levi.

Aresztowania.
PARYŻ, (Pat). Ze Strasburga donoszą do 

„F.cho de Parls", że płk. von Brcdoyy, kierow
nik oddziałów Reiebswehry za czasów mi
nistra Sclileichera, został aresztowany w 
Akwizgranie w chwili, gdy chciał przenro- 
czyć granicę aby udać się do Paryża. Wia
domość ta miała ukazać się według dzienni
ka, w oficjalnym organie hitlerowców w Bn- 
aenjl „Tuehrer-*. Zdaniem tego dzienniku 
von Breaow, zaufany Schleichera, udu 
wat sle do Paryża celem zorganizowaniu mię 
ozynarodowej kampanji prasowej przeciwko 
Hitlerowi.

PARYŻ, (Patj. Ze .Strasburga donoszą: 
Wczoraj aresztowano na maśeie reńskim ko 
ło Kehi posła komunistycznego Lelchtwera 
w chwil1, gdy zamierzał przejść przez grani 
cę francuską.

J. Kiepura niema wstąpu.
BERLIN, (Pat). Rząd komi^arycznj Sak- 

sonjl zabronił odbycia koncertów Jana Kie
pury w Lipsku l Dreźnie.

Zakaz —  jak donosi „8 Uhr Abendblatt- 
wydany został na podstawie dekretu prezy- 
den.a Rzeszy o ochronie narodu i państwa 
niemieckiego.

„Robotnik" na indeksie.
BERLIN; (Pat). „Roertsem Kurier" donosi 

że władze niemie-ckie odeh-ały o.ganowi 
PPS. „Robotnik" debit na okres do 15 wrześ 
nia r. b

DALSZA O B N IŻ K A CENYW Ę G L A
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M. D F U L L ,  W i l n o .
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Prześladowanie Litwinów w Prusach
Wschodnich-

KO\VN O, (Pat). Prasa litów k \ 
donosi, że według otrzymanych /  
ł Jrus W schodnich  wiadomości sytua- 
cia '<rześladow'anych jest o  wicie c 
t>. a, niż może donieść o tein prasa

n emiecka z obawr\ przed zuw.esz 
nu m. Potożenie Litwinów w Prusach 
wschodnich staje sio z dnia na clii.-.ń 
l udniejsze a działalność knlturaiu i 
w p ros t mi i era oż 1 i wiem a.

O właściwą pracę społeczną.
Już dziesięć lat minęło, jik  umil

kły ostatnie strzały armatnie z wojny 
o wolność naszego państwa. Na znisz
czonych i opustoszałych polach zaczę
liśmy siać zboże. Miejsca niegdy ś po
kryje drutami kolczastemu dzisiaj 

szumią już łanami. Gdzie niegdzie 
tylko samotna mogiła przypomina, iż 
tutaj były zażarte walki. Przejdzie 
czas i na tych samotnych mogiłach 
porośnie trawa i zboże. Zdawałoby 
się, iż tak niedawno szalejąca woina 
poszła już w zapomnienie. Zostawiła 
jednak ona wyraźne ślady na psy clu 
ce pokolenia powojennego. Na nas 
tych śladów zostało może najwięcej, 
bo ziemie nasze były terenem ośmiio- 
łetnich walk wojennych. Dzisiaj, k e- 
dy stanęliśmy wobec „wyścigu pra 
c>“ , brak w- nas wytrwałości i wiarę 
w pożytek tej pracy, to pozostało 
wojny, kiedy człowiek żył tylko chv, i- 
lą teraźniejszą, nie myślał całkiem co 
bedzie jutro. Powstają jakieś m iłost- 
kowre i ciasne poglądy-. Zaczynimy

chodzić omackiem , zbaczając z d o b 
rej drogi, bo  nie chce się nam spot
kać na tej drodze tych, którzy n 1 1 1 1  

będą przewodzili. Z tem jednak uui- 
siby się zgodzić, iż w dzisiejszych w a 
runkach bytowania samotna jednost
ka ludzka musi zaginąć. Musimy w so
bie w yrob ić  zdolność podporządki - 
w-ania się innym Czasami rozpoczy 
nam y dobrą pracę, jed u ik  b r ik  w . 
trwałości pow oduje, iż swego poczy 
nania nie m ożem y wy koń zye, Dalej 
w naszej pracy bardzo często da się 
zauw-aży-ć chaos, to są właśnie skutki 
zamętu wojennego. Musimy dążyć 
do wyrobienia planowości, bo  tylko 
praca planowa da pożądane ow oce .

Często lubujem v się w w-yrazach 
m odnych  nie zastanawiając się nad 
ich znaczeniem. Niemal na każdym 
kroku systemy: praca społeczna, za- 
v sędzi >na miłość, wielki demokrato 
i t. p Ł h ce m y  być modni, zaczynamy 
ubierać się w  m odne szaty, nje d ba 
jąc o  to, czy one odpow-iadają naszej

budowie -psychicznej, czy nie je.steś- 
inv śmieszni w tych szalach. Nie na 
leży szafować wyrazami wzniosłemi 
używ-ajmy ich tylko w- odpowiednich 
miejscach Musimy dla nich stworzyć 
kult wielkości! Chyba na jm odn ie j
szym dzisiaj wyrazem  jest „praca spo
łeczna" z w«zolkiemi wyrazami p ’ 
chodnemi. Zupełnie słusznie, bo prze 
cież praca społeczna jest najwznioś
lejszą pracą w cywilizacji ludzkości. 
Ale praca społeczna, nie jej mutacja 
cy  społecznej. Jednak dzisiaj używa 
się imitacji Drący społecznej chociaż 
no każdeni kroku odczuw am y potrze
bę tej właściwej pracy społeczn. Praca 
społeczna musi wynikać z potrzeb sa
mego terenu. Dzisiaj często uważamy, 
iż najodpowiedniejszym  terenem do 
pracy społecznej, są organizacje sp o 
łeczne. Założenie słuszne, lecz w pra 
ktyce spacza się. Zaczynam y fa b ry k o 
wać jak najwięcej organizacyj spo
łecznych, bo  o  uspoh-cznieniu danego 
środowiska niby świadczy ilość otg.i- 
nizacyj społecznych^ a nip jakość. 
Ażeby lepiej uwydatnić jak powstaj" 
organizacja społeczna i jej dalsze io-

!vsv przytoczę maleńki obrazek wzię 
z rzeczywi. tości. Ma b yć  -organizo 
wane w  pewnej m iejscowości Koto 
Polskiego Czerwonego Krzyża. Zebra
nie uspołecznionch jednostek. Zag i- 
jenie organizacyjne. W ybór zarządu. 
W olne  wnioski, na Których zwykle 
milczy się, b o  są -wolne i nie chce się 
myśleć. Prezes podziękow ał za zasz- 
cz j t. I kropka. Bywa czasami inaczej, 
sporządz' się ogrom ny plan pracy na 
pierwszem zebraniu, kiórs to plan 
pod wpływem rzeczywistości zm niej
szy się czasami d o  100°/o. Jest to już 
w d an em . środowisku dziesiąta orga 
nizacja śpoleezini. Z wyjątkiem jed 
nej, wszystkie śpią już błogim snem, 
więc i nowopowstała organizacja za
czyna się układać do  snu, aby nie na 
ruszyć ogólnej ciszy. W  związku z 3- 
gólnym kryzysem, jest czasami kry 
zys i na- prezesów organizacyj spo
łecznych. wówczas może być jeden 
prezes uniwersalny, który może być 
równocześnie prezesem 5 organizacyj 

-(Społecznych, jak Mussolini, k lóry p e ł 
nił funkcje  ministrów równocześnie, 
w- kilku ministerstwach Jakże farzed-

Blały kruk filatelistyczny.
W  ostatnich dniach wystawiono na sprze

daż w Ameryce najrzadszy na Iwiecie znaczek 
[;ocztowy, ule też i najdroższy. Wartość jego 
oszacowano na 9OC.000 franków.

Unikat ton lo jedyny egzemplarz „ono 
cent" (jeden cent) Gujany angielskiej, wyd.ur 
w roku 1856. Stanowił wiasnośi Ameryka 
i i .na Umda, który właśnie umarł.

Niewiadomo czy znajdzie sir w lyen 
kich czasach człowiek, któryby za znaczek 
pocztowy, opiewający na sumę „jeden" go- 
tnw byt zapłacić 900.0007

slawiu się kwe.stja cz łonków ?-Lzasa  
mi należy się do wszystkich organi/a- 
eyj z danego środowiska, zalega się 
w składkach, bo niewiadomo kift jfM 
skarbnikiem

Dla przykładu może wziąłem zbyt 
jaskrawy wypadek. Nie chcę nikogo 
ani krytykować, ani u jm ow ać mu p o  
pularnośei.

Bo przecież w.szęd/ie są j ' .! 
noitkii, które milcząco w imię dobra 
pańslwm pracują społecznie. To, że 
ft: praca pożyteczna Istnieje, może 
śwdadczyć wspaniałe rozwmj naszego 
państwa. Lite ałem tylko zwrócić u- 
wagę. iż czasami nie rozumiemy d o 
brze pracy społecznej. Czasami chód :i 
nam więcej o tytuły prezesów, niż o 
samą pracę. Bo w nas gd /m s błąd/.ą 
t>tułanie postacie z „pana Tadeuza" 
Musony jednak lego się w yzbr
Stańmy wszyscy d o  prący. Nie fabr\ - 
kujm y organizacyj a stwarzajmy d o 
lny  teren. Bp nn  już w szys
cy należymi do największej i do n a j
lepszej organizacji „M łodej Polski -. 
Przecież dzisiaj niemal wszystkie o r 
ganizacje mają wspólny cel i ' jedna-

t . f p .
0. proioihumui

W ło d z im ie r z  P i ą d o e f i d  T .  J.

Dnia 23 bm. zmarł w Albertynie 
kierownik tamtejszej misji obrządku 
W schodniego O. W łodzim ierz Piąt- 
kiewicz.

Ze zmarłym schodzi do  grobu 
wybit.u\ działacz na polu religijnem 

entuzjasta szerzenia śród praw osła 
wnych akcji unijnej w obrządku 
wschodnim.

Cr. w Małopolsce w r. 186Ó O. Pia 
łkiewicz wstąpił do zakonu już w' 1'» 
roku życia. Pewien czas l)ył p rofeso

rem  łaciny w gimnazjum chyrowskiem  
następnie zajmował stanowisko super 
jora we Lwowie. Pozatem członku 
Bedakcji .Przegl. Lw ow skiego"  w któ 
rym  o)niblikował szereg naukowych 
rozpraw i artykułów publicystycz
nych.

U jwołany w  r. 1925 przez władze 
duchowne im stanowisko protoihu 
mena ttiisji obrz. wchodu, w Alber
tynie utworzył tam nowicjat nowe 
powstałej gałęzi wschodniej o. o. Je 
zuitów, kładąc wiele pracy około  zur 
ganizowania misji, mimo spotyku- 
n\ch trudności jak ze strony maler- 
jalnej tak i organizacyjincj. Jego (;» 
staraniom powstały unijne pisma bia
łoruskie i 'rosyjskie.

Kapłan i zakonnik z prawdziweg i 
powołania, pokorny w życiu osobis 
t‘jm, łączył w sobie gorące, umiłowa 
nie Polski z ideałami Kościoła. Od
wiedziny Redakcji przez zmarłego w 
roku ubiegłym pozostawiły jaknuj- 
sympatyczniejsze o  nim wTspomnie- 
•ma. Nie godziliśmy się z wielu j e g , 
poglądami, lecz trudno było odm ów ić  
mu nad wiek bystrości unr .du oraz 
śmiałych spostrzeżeń i koncepcji.

Ś. p. o. protoihumen zmarł ,ak 
żołnierz na posteruaiKU, bo wl cerkwi 
w czabe inszy św. na którą m im o złe
go  stanu zdrowiu udał się.

Niechże Mu będzie lekką nasza 
izieiria, dla której dobra duchoweg > 
w sw-eni najlepszem rozumieniu poś- 
v. ięcił wiele trudów.

Wspierając bezrobotnego,
pomagasz sobie.

MTADOMOfó Z KOWNA
„RYTAS“  O ZYTĄZKU Pa NSTW7!

Ba ł t y c k i c h .
Po -wojnie św:ato-wej pokładano wiele na

dziei na Ligę Narodów. Z ubolewaniem jed
nak stwierdzi ćnależy, że autorytet aeropagu 
genewskiego wciąż upada. Świadcz ąa tem 
c.hoeiażby sprawy wileńska i mandżurska. 
W  pierwszym wypadku nie utrzymała się Li
ga Narodów' w roli obiektywnego trybunału, 
w- drugim zaś wobec biaku egzekutywy z po
stanowieniami Ligi Narodów nikt się nie li 
czy. Liga Narodów nie potrafiłaby, jak się 
zdaje, uchronić Europy przed w ojn ą ..

Poważne niebezpieczeństwo istnieje rów
nież w' stosunku do wszystkich państw buł 
tyckich. Świadczy o tem głęboka troska tycli 
państw i ich zdenerwowanie. Dla oparcia się 
niebezpieczeństwu pr oponuje. się ściślejszą 
współpracę państw zainteresowanych, sojusz 
i t d. iNewątpliwie jest to idea bardzo aktu 
arna i godna uznania Jak zwykle jednak w 
życiu bywa, na drodze do urzeczywistnienia 
szlachetnej idei znajdują się liczne przeszko
dy W  tym wypadku urzeczyw-istnieniu źwią 
zwu bałtyckiego przeszkadza zatarg wileński. 
iNektórzy z sąsiadów iLtwy tracą równowagę 
i w zdenerwowaniu proponują Litwie przy
stąpienie do związku państw bałtyckich z n 
działem Polski bez jednoczesnego rozwiązań*.! 
bardzo doniosłej dla Litwinów sprawy ui 
leńskiej. Inni sąsiedzi, mający więcej doświad 
cztnia również skłaniają się ku koncepcji 
związku państw bałtyckich i chcieliby, by 
ii/iwa w tym związku brata udział, lecz żą
dają przedewszyslkien usunięcia przeszkody, 
t > znii czy rozwóazama sprawy wileńskiej. 
Propozycja laka jest bardzo uzasadniona.

Sprawa wileńska lo  najważniejszy prob
lem łitewsJ i. Zdaje się, że warunki dzisieyjszc 
więcej sprzyjają rozwiązywaniu tego probk 
mu. niż kiedykolwiek. Mimo to rozwiązanie 
takiego problemu wymaga nietylko odpowied 
niego przygotowania lecz i szerokOrozwinię 
tej akcji dyplomatycznej. Czy to wszystko zo
stało dokonane? (Wilbij.

koiv" dążeniu. W ięc  starajmy się aby 
u dfincm środowŁsku, było nieduża 
organizacyj, ale —  m ocnvch i. czyn 
nych. Rraea społeczna nie* musi og>' > 
iticzai się do organizacyj społecznych, 
ale pow inno b .ua każdym odcinku ży 
cia. Na tych odcinkach pracują już 
liczin* zastępy ludzi, którym nic c h o 
dzi o prezesostwo, tylko o  samą pra
cę. Prziecież wielkie rzeczy powstają 
z maleńkich 'cząsteczek, lak powstają 
koralowe wyspy,' tak powstał kopiec 
Kościuszki w tuakow ie, lub Mirki - 
wicza w Nowogródku. Od''zućim szi- 
lv z b ę d n e , w codziennem ubraniu siu 
n emy do warsztatów. Pracujmy nad 
sobą, yrabiajiny w sobie cechy p o 
trzebne d o  pracy społecznej. ( haos, 
i iezgodę, pozory, tyluiarność, gadat
liwość iiMinmy raz nazuwsze z pracy 
społecznej.

Bądźmy optymistami zdrowymi, 
bo pracując musimy wierzyć w płoń

Nic odkładajm y co m am y ro 
bić ewolucji, bo  rozw ój ewolu- 
cy jny  jest w te d j ,  jeżeli będziemy pra 
cowali, bo  sama ewolucja  jest n.artwą.

Ni Krasowski.
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poczt* Sobolew, w oj. Lubek, tel. .8, 
P. K. O. 9979. Warizaw*. tel. 425-33.

Bezpłatne cenniki 
na żądanie.

IAHAOE.
W  roku bieżącym itroe7\>viosć Obchodu 

Imienin Pierwwitego MarsKiłkn Poiski rozpo 
częła sit̂  w  Ziiłiachi IW marca. Dnia tego 'v 
południe o ^odz. 12 otlibyla -się akademja dla 
młodzieży sz-kodnej z udz&alDm uczniów frzko
ty

Po południu o godz. 7 capstrzyk z urt? .1 
tern członków K P. W „ (At/ i:: 1 li K. O. P. 1 
Starz piców.

Pochód prz> rząsistcm oświetleniu porh ) 
siu i uzupełniała -licz-mo, zebrana ludność 
haria i bliiszych okolic.

Rozwiązanie pochodu nastąp,ło przy o<l- 
brzymiean ognisku, wznieconens naprzeciw
ko dworca koił., gdzie tuż wygłoszono prze
m ó c  i-nie i odśpiewano szereg pieśń, legjo- 
nowych.

19 marca w Ognisku ,K. P W. odbyła siu 
uroczysta akademja. Okotac.zm.ściowe prz.de>. 
mówienie i odczyt wygłosił Kierownik Ajen 
oji Celnej p Paweł Ił-ury, porzi m nastąpiły 
deklamacje oraz odegrau) został nastrojowy 
trójgłos „Pod BeJwed zrm '".

Pn-graim zakończono o godz, 10 min. 110 
wieczór wesołą komedja „Podejrzana Osoba" 
w wykonaniu artystów Ogińska K. P. W. i 
otd-zia.hi Związku Slrzefej.kiego w Z*hai iu.

Po przedstawieniu otffiyły sir; tańce, kto 
»e trwały do północy.

Organizatorzy w- osobach -— Z«-V . Stacj- 
p . Jana Mieczkowskiego. K,er. Ag-n-ji Celnej 
p Pawła Burego i pom oc. Zuw, Stacji Józ-1 
. a  Sledziiew.sk.icgo — spotkali się 7. nitfkfamu 
neon uznaniem. W. M.

PSUJA
Cnoć Od. z. Zw. Strzel, w Psui jod  organ, 

zacją anłodą. bo zaledwie powstałą, lec/, 
ichcąe uczcić Imieniny Swego Wodzu w dniu 
19 marca w *miejscotvej SzkoJe zorganizow-il 
uroczysty obcb<>d Imieninowy.

Salę fczkfilną udekorowano zielenią — u.i 
sc-nnie widać portu et Marszałka sp<rw>ity bar 
wami narodowemi. Po przybyciu Ko.11 Kom 
pan ja Oby w. R. Szatyhełko por. rez., rozpo
czyna się uroczystość, .pi zemówieuie -wstępne 
wypr-wi-ada. naucz tejże szkoły i ret. wycli. 
ob. Z. S. p. Mosiew-iczowa. później w pięk- 
nem  przemówieniu oh. kom,p. Szalybefko z -I. 
Ł a n ic h  zapoznaje iz życiem i m-eśmiertoinieini 
dzieiami W odza Narodu M ans z. Piłsudsk, go. 
Publiczność, któro składa się przeważnie z 
.miejscowych włościan —  białorusmów 
prawosławnych z nadzwyczajną uwagą wy s- 
łuchuje przemówienia i- szczegółów o N-ajwią 
KiSzym Syni-; Swej Ziemi. Dzieci ładnie dekla 
mowały n:i ęześć^Dziadika, życząc Mu z dr o 
wia i dalszej chwały d a  dobra ukocham j 
ojczyzny, następnie .przedstawienie dobru 
odegrano przez Zw. Strzel. —- Dano dwie 
Ito-fn.-dyjki , To polityka" i ..Wódeczka".

Skromna ta lec* ase szczerości e-irca poeh-i 
•dząca uroczystość pozcnstawśła po sobie m ir 
wrażenie Miejscowy.

DZIWNIKI
W  wiłję Imienin Marszałka Józeia Pd- 

-oudsLiego, dnia 18 marca Otłdz. Stnzi-b w 
Ziabkach zc swym Kom Kompanji Zw. Staż 
p o r. rez. R.i .Szatybełko i p. Stelanaą Glfń 
s,ka urządził w tym aniu w koszarach Konin 
K. O. P. uroczystą akademję, by wspólnie 
4 wojskiem i ich rodiznaro uczcić Imię Ko
chanego Komendanta. W Świetlicy Żołnier
skiej w naprędce zmidowanej przez Zw. Strz. 
iseeifiję p. fl. Szatybełko wygłosił o-dczyt, dok
ładnie iłustrujący życie Marszałka w walce 
ku uzyskaniu niepodieglośoi

Zebrani i brać żołnierska z nalęż-mieWi 
Słuchała o wielkich ez.y-nn :-h Swego Wodza. 
Po przemówieniu, gromkie „Niech żyje 

wiadczyło o  .gotowości i oddaniu wojaku dla 
rak drogiego dila wszystkich Komendanla.

Po przemówieniu odegrano przez Zw. 
Staoktotki „X  Pawiiijuai1!  sztukę która wy 
warta na ab-cnych głębokie wrażenie.

S. Wał.

ZIABKI
W  tej cichej, najdalej wysuniętej na pól 

noc mieścinie oiywiiłu fe-ę. skoro zbliżał sio 
dzień 19 marca, dzień Imienin Najukochań
szego Wodza Narodu Marszałka Piłsudskiego. 
Już dnia 1 7>i 18 •miej.o owy Oddział Związku 
.Strzeleckiego rozpoczął dekorację stacji ko], 
dekorując budynek wewnątrz, i odzewnątrz. 
Eieflenią, flagami narodowemi, nu frontowym 
szczycie widać uplecione «  zieleni inCrjnły 
J P. w .środku portret Marszałka. Na zapo
wiedzianą uroczystość przez tutejszy Zwią
zek Strzea-ciki i wK-jskowe Prrysp. Kolejowi 
na dzień 19 marca na 12 god-z. w połudmo, 
złumnie pośpieszyła miejscowa ludność, nie 
brak tu nikogo, są strzelcy, dziatwa szkolna, 
ko-lejarze, wieśniacy i kupcy żydowscy. — 
Nieco po dwunastej rozpoczyna się uroczy
stość ImienmowR.
Zawiadowca stacji kot. Ziubki słowem w,tę 
pnem, dkałda najserdecztwejsze życzenie S 
łiznntowi, huczne oklaski śyw o  zaiznaczają 
uwielbienie Narodu tfla swego Wodza, następ 
■nie zabiera głos miejscowy przemysłowiec 
Kom Korrsp Z. S. ofi-c. rez. R. Szatyli.dko i 
w dłuż-szym przemórzieniu przedstawił! 
zebranym żywot i czyny Marszałka, zebrani 
rdoj-u w napięciu -wysłuchują przemówien i i 
Nia zakończenie okrzyk ,.Ni»ch żyje Marsza
łek Józef Piłsiudiskr* Mśtuł trzykrotnie 7. łn 
tuzjnzmein przez zebranvcfi powtórzony. f> 1- 
■dTiał żw, Sbrzeliic.Kiego piezentuje broń, dz-ic 
oi śpr-wają, muzyka gra Hymn Narodowi. 
Dalej idą piękne deiklumacje dr.iatwy Szkoły 

'ZiaJrerkicj. szlą iKochanoinu Konienidantowi 
pozdrowień i a, ż y r z en i a ,

Deklamacje są przeplatam śpiewem eh i 
raJt!V.m dzieci i strzelców.

~ SN a zakończenie muzyka gra 1 Brygadę, 
-zabrani —tniują i w uroczystym nastroju nm:i 
Sizczują sałę. O go-rfz. 4 po poł. przedsiawii-- 
nie u' S-kole Powiszeehnej urząd,zona wiłziin. 
amatorskiomi Związiku Słtrz.r'1 Mkiego w Siiff- 
kach pod reżyser ją ogólnie hrhianej działacz 
ki społecznej naucz, p, Stofąnji Glińskiej.
Grają X Pa-wJlon", nisikie reny, 'lin od tt)
-gr i dobra gra w szczególności tslrzclca Ka 
zimierza Korad-zieją (Konrad), str-z&l. Jan 
Chodas-wiczti (Żandarm rosyjski) ipo brzegi 
wypełniły salę

7. rolk-u na rok wzrasta wśród ludu butlo 
ruskiego cześć dla Marszałku i z,r oz urnie nu- 
Jego dzieła. Widz.

ECHA 1? MIARCA.
NOWA WILEJKA

OOŁHINÓW
d z i e c i .

18 łiKinsac, jak wiadomo, wolny od tum 
ki. Nabożeństwo, potem akad mja szkolna. 
Do największej sali (t. z-w. „teatralnej'') .ze
szła się dziatwa. Ciuśnieńko. -Sloją jedno, 
przy drugłcm, żt- joibłbku nie ma gdzie uip.i.ś, 
l edwo dyszą z gorącu i w zruszenia i gębu
sie otwarte. Wylmhiszon.e śi spk’ 11 tkw -onc 
w obiecującą kurtynę. Zaczęło się. Gzarow.ua 
baśń, Andersena M it tka (odegrana przrz 
dz.ieH-.i V oddz.) - - zajębi na killku munut 
"wszystkie umysły i seira.

Później uczniak VI od/. Masłowski, z U; 
.gą miną wygłasza okolicznościowa* przeni >

wienie. Widownia w yihuęba „Brygadą .

lamacj.* sypią się jak z roga obfitości Okla 
■ski nie milkną. Humory podniesione, nastrój 
też. Pędraki w 'wtieku przedozkolnym domu 
gają się udrjału w akudeniji. Jeden szkral) 
gramoli sic .1111 scenę, przymyka oczy i jyd 
nym -('hem wyrzuca coś „okolu-znoóciowe- 
go‘ ‘ . Kończy szezerom i .zrezygnowaueni: „da 
lej zapomniałem1’ .

Wychodzimy Pogada śłiozna Marcowy 
wiaterek cłiłodzi rozognione twarze, bapt rą 
sztandary. W  uszach grają jeszcze echa „Rit- 
gady". Nozdrza rnitlu łechce zapach wi-lgol 
nej roli i ściętych choin. Zdecydow-a.nie pr,.v 
grzewa slmice. Rózszuimiałe potokami stopnia 
lego śniegu ulice —  świtają nas fez, pal o roni :i» 
rodowych chorągiew. Do serca przyczołgat 1 
się jakieś ruplujś/e uczuctie. Dobrze jest.

Na obiad? -— Smacznego!

D O R O Ś L I.
Dołhinów —  nie Warszawa, Szkoła Po*w 

szecłwfa —  nie Belwtsder —; więc zdawałoby 
się, że a lremm o tratom gadać, 1 jednaik czyż 
mało wsipóilnot! Datę mmiu na myśli, proszę 
Państwvu, nastrój okolicznoi(łiosvy,-,ńo i wogó 
le w-iosn.ę. Dlaczego/, nie uczcić, jeżeli jest 
kog'), jeżeli marzec lunął na nasze zanmriri 
ne -i zakryzwsowicme głowy —- kaskadą słn- 
łecznych blasków, jeżeli ostateczin.ie nae jest 
tak żite, żeby nie -anogło bvć gorzej, jeżeli 
wierzbowe pąki rozsadzają kosmate baizie, a 
między niebem -a ziemią zaczynają bujać 
autentyczne skowrrmk-' Ale prawda.,, miałam 
pi6ać spraiwozdairic. Otóż 18 wieczorem ran 
strzyk z udziałem KOP. i Z. S. —  19 z. rana 
nabożeństwo i defilada, w południe, coś tan 
w świ-.’ t(liry Z. S., a wieczorem uroezj-sta a ku 
demja i przedstawienie staraniem kierowmrt 
wa Z. S, -Szeroko opisywać nie będę bo kto 
mi wierzy, temu -wystarczy, gdy powiem, że
dobrze i wesoło był;. h. f.

ŻKADEMJA K P. W.
Dzień 19 marcu rb. zostania nadługo w 

pamięci iwtszysAkich kolejarzy i mieszkańców 
w Now-ej — W ilcjce- 0.10 w przepięiknie ud-e 
rokowamejii i ilummow-an-nn Ognisku KPW 
odbyty się tego.ż samego dnia dwie uroczysto 
ści: akad.m ja ku czci Pierwsy.ągo Maiwzałka 
Min-sizałka Poilski Józefa Piteutiskiego- Pierw
sza akademja była sipeojałnie przeznaczoną 
dla młodzieży zakładów1 średnich z któremi 
to Ognisko KPW. ‘ <naw-ią-zało nić serdecznej 
w-spóŁpracy, oraz arnga zaś dla członków 
KPW. icli rodz.iii,. przedsta-y -cieli wszywt.kicli 
or-ganizacyj i zaproszonych gosąi.

Pięknem i z prawdznvem miisitirzostwem 
oralorstwa zagaił aiRadeniję Pr-ęzes Ogniska 
KIP W  p. Wesołowski Czesław, po zakończ*, 
niu przemów-ienia cała sala -obdarzyła niem'! 
k-ikjeenii całuskami mirwieę 1 wiwatowaniem 
na cześć Wodlza.

Po oueigramiu przez orkiestrę Hym nu Na 
rodowego, Pierwszej Brygady i innych t o z -  

oocząl -s.ię bardzo bogaty i obszerny daział 
koncęrt-owy.

Zakoióczenie akadejnji uwieńczone został 
odegraniem przez bardzo ru-cWiwy i żywni 
ny izespół dramatyczny tegoż Ogniska KPW 
obrazka dramatycznego R- Onwicza p. t. ,,Źv.j 
Prłsko ' w reźyserji p. NScho.rskiego. Mistrzu 
wiska gra wszystkich pozostawiła niezatarta- 
wrażenie i utrwaliła w przekonaniu w szjsi 
kicli obecnycli, że zespćzł może Htzyć na za
pewnione powodzenie, a sztuki wystawiane 
przez nich na wiekką frekwencję.

Kończąc, to, sprawozdanie nadmieni, na
leży, że urządzenie Akadem ji Ogniska KPW 
w N. Wtlejcc wykazało jeszcze raz srwoją 
żywotnloiść -i. zdało egzamin ze sprężystości 
i e.nengji w urządzeniu podobnych rmprez.

Z puszczy Białow ieskiej ;

S-d nowa wycieczka do lSa^zawy
W dniu pierwszego kwietnia r. i>. wyruszy 

wycieczka organiizowana przez Polski Tou- 
a mg. d\luit wspólnie ze ś-wiatowem biurem 
jm dróiy „Wagons-I.its COOK".

Zapisy i informacje Mickiewicza (i.
Ceny w-obie strony: ,'ł kil. 17,20, 2 kl. 2.7 

od osoby-.
Wyjazd w sobotę pierwszego kwietni.1 

wieczorem specjalnym pociągiem powrót ó 
kwietniu rano.

W sprawie obniżki tary! 
kolejowych

W dniu 24 bm. odbył się w minifetenstwś- 
komunikacji zjazd naczebiików wydziałów 
handlowo —  tarj-fowych wszystkich dyrokcyj 
kolejowych. Obradom przewodniczył dyrek 
ter departamentu handlowo —  taryfowego 
p. Taszyrki,

Na zjeździe omówiono i-praiwę obniżek 
taryfowych, które wchodzą w życie na kole 
jach z diniiem 1 kwietnia rb. Obniżki te obej 
mują taryfy: drobnicową, wagonowi), pośpie 
sz.ną i ekspresową.

Wieczór powszethny 
w B. B W. R.

AVi nirdzielę druńs 26 b m. odbętd :ie się 
w- lokalu BBWiR (Sw. Anny 2 —s4) o godz. 
18-ej „w ieczór powszerhny'1, na którym p. 
Stanisław .Antoszczuk wygłosi odczyt na te
mat .Dawna i ntowa Połska a Wj-spiański 
Po odczycie żywa gazetka. W przerwach or- 
kiestr-a smj-czkowa. IVisteip wcwlny.

Budowa szkoły powszechnej 
w Jerozolimee..

Wśród miarodajnych czynników powstał 
projekt budowy szkoły powszechnej w m iej
scowości Jeroizolimku. Roboty mają być roz 
poczęte w roku bieżącym.

Chrzest rodziny żydowskiej.
Stara rodzina żydowska Zaj^znerów. li

cząca 7 osób, przjję ła  cihrystjanizm. Chrzest 
Zajsznerów odbył się w Miłaszew-iczach orzy 
asj*ście policji, gdyż współwyznawcy usiło
wali nie dopuścić do < lir z tu.

Te stra su  we bóle reumatyczne .
drąoz* duet cały, każoa pomazaMc 

apraw i nieznrane bóiu. Focóż si<j 
faJ męczyb - należy wreszefe położyć 

krato tym ciarpieniom. Togal wstrzy- 
miżje nagromadzenie się kwasu mo

czowego, Riory jP8t jak wiadomo przy-
czy ną tych cierpień i dlatego zw alcza  

z powodzeniem b ó I e reumatyczna, 
pouaigrę, bóle n e r w o w e  i głowy. 

N i e s z k o d l i w e  dla serca, zoIadka 
i innych nrgannw. Spróbujcie i prze- 

Jtonacie się s a m . Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Nr. Rejeatr. 1364

-  - ir=ą *s rlji; ę ’—-4 s p i .-zB ‘s*.* iS w«--ist* |

O D E Z W A
i

W t p r k i i i  zbiórki pieniężnej dnia 2 kwietnia r.D. 
ni ra'owan*8 Bazyliki Wileńskiej.

—  Gdęr-zcnh krwi do głowy, ściskanie w 
oaołicy serca^ b*ak -tchu!, przeczudorut: ner 
wowe, migrena, n epokój- i  bezsenność mogą 
być łatwo usuj,ięte przy używaniu nataural 
iiCj wody gorzkiej „Franciszka —  jóselui 
Załccana przez F-karzy.

Do najrzadszych z.wierząl nietjfko w Fu 
rop ie , aJo i ua całjm  świacie należą dziś żu
bry. z których n « wolności żyje ty-lko kiLka- 
noiście sztuk w puszczy Białowieskiej, a kil- 
kaniaści' innych rozsianych jest po zwierzyn

-■rfn
-■ i ó

cach e-urop -jskich.
Na x(ljęoim nnszem widzimy paiy żu

brów w puszcz.y Biulowioskioj pasących się 
na polance.

Ożywienie na Ifnji kolejowej 
Woropajewo—Druja.

Nowa linja kolejowa W oropujow  i 
—  Druja, która od  cłruili otwarcia 
trwała jakby w zamarciu z pow odu 
znikom ego ruchu tow arow ego i pa 
sażer.skiego, obecnie, jio-wo-lt poczyna 

^rozwijać się, a to dzięki wprow adze
niu na -tej linji u lgowych taryf kole 
jowych.

Linja ta w przyszłości powinna ja-.,., 
szcze -baTłiziej się rozwinąń zwłaszcza 
iż z p ow  po.sta\)7skię*gd i dzisnień-

skiego sprowadzany będzie leti.
"Ponadto wzrósł ruch towarowo- 

pasażcrsiki :na wąskotorowej I' nji Wil 
no— Kobylniki i sąsiednich z powodu 
zniżenia ceny biletów, ■ Równocześnie 
zauważono 'wzmożenie się ruchu to 
warowego na lmji V ilno— Tunnonly . 
WiJno— B iałydok  i Białystok— Stoi - 
pce, dokąd są zwożone towary w ło 
ki enniczo-tnanufakutrne przeznacz i 
ne dla ZSRR

Cały personel magistratu ma otrzymać
w y m ó w i e n i e .

Jak już donosiliśins władze w o je 
wódzkie zaleciły magistratowi skre5- 
tenie z dniem 1 kwietnia rb. ICLpro 
centowego dodatku komunalnego. V,1 
związku z tern zwołane zostało wczo 
raj nadzwyczajne posiedzenie m agi
stratu. W  wyniku dłuższe i d jsku s ji  
pcslanow-iono sprawę tę postawić na

porządku dzienny m' jednego z Inajfil 
ż ‘ z\ch posiedzeń plenarnych Rady 
Miejskiej, a jednocześnie wymów-ić 
7. dniem 1 kwietnia pracę wszy-stkmi 
pracow nikom  etatowym i kontraktu 
wyni. W  międzyczasie zapadnie deęy 
zju Radv Miejsku j.

Zafwifrdzenie ipeliabiliiacii płk. Herth.
Nąd okręgowy, po mzptttrzeniu ma 

lerjału, akim rozporządza Kasa ('.ho
ry ch w sprawie pułkownika Herl- 
la. nie znalazł w postępowaniu jego 
żadnych cech przestępstwa, orzekł, że 
płk, Hertel nie miał zamiaru narazić 
Kasy Lhorych i nie naraził aa shrat, 
i wydał wyrok uniewinniający. Oskar 
żał wtedy inec. /Yndrejew.

Kasa Chorych nie dała za wygra 
ną. Złożyła apeWieje. Inicjatywę osk tr 
żenin obął tu uż mcc. PWrusewiez, 
maąc do pom ocy  m cc. Andrejewa. 
W czora j  na przewodzie sądowym  v*

Sądzie apelacyjnym, który się .odbył 
pod przewodnictwem  prezesa W y 
szyńskiego, oskarżyciele prywatni .v 
długich tnowacli dowodzili, ż.e płk. 
Hertel jest nie bez winy jednym kon
kretnym wypadku z autem. Operowali 
argumentami, znanemi z. pierwszej 
instancji.

Sąd, po krótkiej naradzie, zatwier 
ćhił wyrok pierwszej instancji, un e- 
v inniający jełk Itertia, obciąż.i -te 
kosztami sądowemi Kasę. Chor /ch.

W ł o d

Gdy świętu ofiara Królowej Jad
wig* została dokonana i Litwa, o p ro 
mieniona znakiem Krzyża, stanęła na 
progu n ow ych  wspaniałych dziejów, 
wówczas na gruzach ginącego świata 
pogańskiego, nad brzegami Wilji i 
Wilenki, została wzniesiona przez 
Króla W ladvsława Jagiełłę świąty- 
niu pod wezwaniem św. Stanisław a, 
— pomnik triumfu Prawdy i drogo 
w.skaz wieczysty.

Dzieje Katedry Wileńskiej, stoją
cej u stóp Góry Zam kow ej i łączącej 
się niegdyś z królewskim Zamkiem 
Dolnyon, —  -to są dzieje Wilna, dzieje 
b. Wielkiego Księstwa Litewskiego,

to są dzieje wielkich wytrwałych 
i wzni>>slych walk pod przewodem 
ću-sz najczystszych, serc najw znioś
lejszych.

W nuk fundatora., święty Króle 
wicz. Kazimierz, którego śmiertelne 
szczątki spoczywają w  Katedrze, straż 
wieczystą ob ją ł  nad narodem, jak'. 
Patron W ielkiego Księstwa LHew- 
skiego.

W Katedrze W ileńskiej odnywały 
się koronacje wielkich książąt litew
skich a królów- polskich. Katedra by- - 
la św-iadkiem wszystkich naiwzmoś- 
lejszych m om entów w dziejach kra
ju, —  w niej wreszcie spoczął król 
Aleksander i dv le małżonk króla 
Zygmunta-Augusta; królowa Elżbieta 
i Barbara, —  w niej się przechowuje 
serce króla Władysława IV.

Pożary, w o jny  oraz podziemne 
nurty wody niszczyły katedrę sku*- 
kiem czego  musiano ją kilkakrotnie 
przebudować.

Olbrzymia powódź w r 1031 w 
sposób gwałtowny posunęła naprzód 
straszne dzieło niszczenia najstańszej 
Wi-ltfńskifcj Świątyni która w v Ljfcl 
na m ocy  przywileju Papieża Benedy
kta XV otrzymała tvtuł Bazyliki.

Po przeprowadzeniu gruntownych 
badań. wyłoniła się konieczność

wzmocnienia fundam entów Bazyliki 
zapomocą szeregu olbrzym ich, b o  kil 
kunastometrojyych pa’ i żelazo-betjj 
nowych, któreby oparły się o  dobry 
grunt budowdany. Prace takie w sto
sunku do portyku, ja so  najbardziej 
zagrożonej części Bazyliki, już zosta
ły ukończone, ale jest to zaledwie je- 
Giia szósta część pro jektow anych  ro 
bót, niezbędnych dla całkowitego ura 
towania Bazyliki!

R O D A C Y ! '
Nasi pradziadowie, -ratując zruj

nowaną Katedrę, w miejsce zniszczo
nych m urów  wznosili nowe, coraz 
wspanialsze, obejm ujące coraz więk 
szą przestrzeń. Naszym obowiązkiem  
jest uzupełnienie wysiłku pradzia
dów  i załóż, en i < na jg łęm zych  i n a j 
trwalszych fundam entów Nasza wie
dza może tego dokonać, —  czyżby za
wiodła nasza ofiarność?...

R O D A C Y !

W  dniu 2-go kwietnia rb. w całej 
Lolsce odbędzie się „Dzień Katowa
nia Bazyliki Wileńskiej*4, zorganizo
wany w celu zebrania funduszu na 
pj zeprowadżenie robót -ratowniczye .i.

Niechże każdy Obywatel Rzeczy
pospolitej Polskiej pośpie.feZ) chociaż
by z najskromniejszą ofiarą; Niech 
ratowanie zagrożonej Bazyliki Wtleń 
skiej sianie się obowiązkiem sumie- 
ni; całego Narodu!

Niech d o  serc naszych przemówią 
szczątki królew.skit , których o d k r y 
cie wstrząsnęło całą Polską i któro 
domagają się trwałego mauzoleum!

Niech do dusz naszych przemów i 
swięfy Królew-icz Kazimierz który 
tak gorliwie się modlił w Katedrze 
W ileńskiej i w  niej wzniósł wspan! - 
i\ tron .->wego królowania!...

KOMITET
BAZYLIKI

RATOWANIA 
WILEŃSKIE f

Trzy kryminalne soesoby „zarobkowania"
E trzy wyroki.

Trzy razy się zrywał w ęt zrezygnował
% s s m ^ b ó ls t w a .

\\> wsi Di-ezzl) gin. Wiszniewskiej w sto
dole Maeie.ia Gawroński! go ujawniono ukt-v 
tego Franciszka Taraszouka, oskarżonego 
przez, jeg<i brata Micti a la o sprzedanie grun 
tów i budynku, na eo nie miał zezwolenia- 
Pieniądze otrzymane za nieruelinniośe Ta- 
raszonek przehulał i przegrał w kart)-. Zatr/y

many Titraszonek nswladezyt. tż ukrył się 
w stodole Gaw-ronsklego z zamiarem popeł
nieniu sam bójstwa. Trzykrotnie usUowa' po 
yyiesie kią, leez za każdym razem zrywał stę 
ze stryczka i dlatego też z rezyguownł z sa- 
mobć>jstyy a. (e).

Ro*dał biednym co mieł, a sam się powiesił.
Zubożał: i doszczętnie zrujnowany rot

liik Zachurewiez Michał mieszkaniec Małkov 
szezyzny p<,v.. mołodeezańsklego spieniężył 
resztę niehomośei, ruzdat pieniądze biednvm, 
sam zaś zapił się do utraty przytomności i

powiesił się tuż koto sprzedanego za długi 
domu.

Zwłoki Zacharewicza zabezpieczono do 
przybycia władz śledezo-sądan yeh. (et.

Sparaliżowany starzec zginął w płomieniach.

Bek

We yysi Muorowiczach gm. kołowlekiej 
spaliły st>. trzy domy mieszkalne należące do 
Pawła i Kuzimieu-za Trejkuańw, Stanisławy 
Ftnkiewfi-zoyyi-j oraz 6 zabudowań gospodar 
skle-h mależąeyeh d« 7 włościan

W  jnduym * domów mieszkalnych spaiii

się 60-letni sparaliżowany AYacław Trejkun, 
który mimo usilnej akcji ratunkowej z pło
nącego domu nie mógł być wyniesiony, gdyż 
pokój w którym znajdował się chory nie miał 
okien, a izba stuła już w płomieniach.

Fożur powstał w domu Tre ikona Pawła.

■\Vard -ńs-k, z.’a kilkanaście dziosiątków ty
sięcy złotych dostat dwa lata więzienia. W ła
dysław \Va-tcz.ye'z,a jednego złotego —- jeden 
rok więzienia. Stanisław Bojko natomiast 
za sz.eiMz.iiesiąt groszy —  cztery- lata więzie
nia.

Zależy kto, zależy jak i zależy gdzie.
O Wardefiiklm wiemy wszyscy dobrze jak 

gdzi-1 i kiedy.
ś-prawa \Vhid'y8ława W otczyca jest mniej 

skomfrd/kowana, lecz bardziej groźna. Byia 
to w ynr.iszenie z nożem w ręku. Napięcie clię 
iii z.ysku byto może podobne, lecz. przy va- 
sto-sowaniu imnych metczd.

W pierwszy dzień Bożego Narodzenia >3 
juljaiu ĵ ulicy K rakowsikiej sz-dt Munia Duń
ski. Na pewmych nogaicb czy nie, nie wiem. 
dość tego, że potrącił przechodza.cego ob:,K 
Wltadystawa Wotczyca Potrącony u rzut s-: 
obraź >nv.

— Idź prosto —  krzyknął groźnie i wyciąg 
n 0  nóż stołowy. Pozazdrościł prawdopodob
nie micipewnego kroku Duńskiemu i zażądał 
kuteJoryrznie:

—  Daj złotówkę na wódkę. Duński ni-1 
sprz-czat »ię o taki drobiazg, tembardżiej. 
że w ręku jegomościa błyszcza) nóż. Dał nu1 
na wĆKtikę i poszedł sobie da-iej. Jegomośi 
tiśmielony uległością Duńskiego dogoni' go 
udor-zył po plecach i zażądał:

-—■ Daj jeszcze złotówkę:
Tego było już dość d-la D Zagniewał s-.ę >

uci--.Kł do policji. Wotczyca ujęto i onegduj 
sąd okręgowy skazat go za wymuszenie itj-  
tówki na jeden rok więzizsnia

Stanisław- Bojko -postąpił już jak stupro
centowy bandyta. W darł się w- biały dzień do 
kasy na przystanku kolejowym w Żotudkn, 
pow. ilidzkiego, —  ąteroryzował rewolwerem 
kasjerkę Jodokównę i zabrai z kasy 00 gro
szy w gotówce. I)znałat w oczach licznych 
świadków. 1 ciekł, potem, lecz został wkrót
ce ujęty i przez sąd okręgowy skazany n i 
cztery lata więzienia. W-czoraj sąd apelacyj 
ny karę zatwierdził. Bojko na apelacji stra
cił około 4 miesięcy więzienia, bowiem przy 
zatwierdzeniu wyroku pierwszej Instancji n 
zalicza się więzienia odbytego od chwili ska 
zania przez pierwszą instancję do wyroki 
drugiej. Cztery lata porodziły jeszcze trzy 
miesiące z „haczkicm". Whid,

H u m o r .
POLEPSZENIE.

—• Go nowego ch łopcz;? Jak wygląda 
sprawa rozwodowa?

—  Cofnąłem ją.
—  Żo-na moja nie anówi ze mną już od 

pół roku. Czegóż mi trzeba więcej? Drugiej 
sakiei kobiety nie znajdę na świecie.

j J n d g e ) .

R A 0 J 0
WILNO.

NIF.DZIEBA, dnia 26 marca 1933 r
10,00: Transm. naboieńs>wa. 11,36. Odczvt 

misyjny. 11,67: Czas. 12,10: Kom. meteor. 
12,15: Poranek symfoniczny z Filharm. W ar 
szawsk.ej. „Samoobrona spoż)-wców“  —  o d 
czyt. 14.00: „Pogadanka" dila gospodyń* — 
odczyt. 14,20:, Muzyka. 14,40: „Co słychać, o 
czem wiedzieć trzeba11 —  odczyt. 15,00. Au- 
dycjr dla wszystkich. 16,00: Transm. z W ai- 
sza,wy. Audycja d-lu mfodżieży 16,25: Mefodje 
Suppćgo (ipłyty). 16,30: „Ciotka Albinowa
n,ó-w-,“ j — monolog humoryst. 16.40: Utwo 
ry Sullivana (ipłyty), 16.45: Kącik językowy. 
^7.00: Recital foktep K >m. 17,55 Frogr na 
-nonie działek 18,00. NTuzyka taneczna. 19,00: 
„Hen-rya Kleist’1 —  ]*ogad. 18 15: Rozmaił. 
19,25 Słuchowisko. 20,00: IV Konkurs Mu 
zyozny Rozgłośni WjJeńsaiej 21,00: Muzy na 
leklka. 21,30 W iadomości sportowe 21,40: 
Retrasrnisju opt-Ty iz Medjolam; 21.55: Koni 
meteor. 23,00 Muzyka taneczn.ą

W ARSZAW A.
NIEDZIELA, dnia . 26 ma-ret 1933 r

, 15,00: Muzyka z -Krakowa 19J25: Słucho 
wiakc p  t. „Pośredniczka". 20,00: „Wfeipom- 
nięnia 7. W iednia11. 22:30: Miuzyka !a-neezn».

NOWINKI RADJ0WE
Dt„A WSZYSTKICH O WTSZYSTKIFM.
W! dzisiejszej audycji dla wszyoltikicii, — 

która rozgłośnia wileńska nauaje o gndz. 15 
poza szeregiem poipii*launve-h utworów muzy 
cznycłi wygłoszone będą trzy -pogadankf a 
niiano-wicic z -zakresu literatury- pot.sk i ej z 
twórczości Władysława Reymonta będzie mo 
wił p. 1 adeusz Turkowski, z dziedziny geo 
grafji —  o odkryciu Ameryki jłowie p. Ka 
zimierz Petaszewski i wr-.-szcis- z dziedzinę 
medycyny:.dr. Zugórs-ka pouczy jak obronić 
d-ziez-ko przed gruźlicą.

KONKURS MUZYCZNY.
Przypominamy rad,>osłuchacz.oni, że dzi

siaj o godz. 20 rozpocznie się konk-uns mu 
zyozny w którym mogą wziąć w izja? wszyscy 
radjoabonenci i ubiegać stę o jedną -z dzie
sięciu nągnjd w pestaei bonów na nezpłatne 
otrzymanie towaru w firmie F. FrJiozka.

DLA STl I>FVtÓW.
W  obcbo-dzącfj cab- ogół akademicki spra 

wic opłat studenckich i u-lg w opłatach n i 
uniw-ersylecie wileńsikim zabierze głos przed 
mikrofonem w poniedziałek ó godz. 18,56 J.
F Hanka, kwestor F.SB.

TEATR I M U ZY K A
W WILNIE

—  Teatr muzyczny „Lutnia". Występy 
Elny Gisledt. Dzisiejsza popołndniówka. Dziś 
o godz. 4-ej ukaże się po raz ostatni po ce
nach zniżonych -doskonała korm dja muzycz
na Sto-lza „Peippima11 z Elną Gistedt świetną 
odtwórczynią roli głównej. Ceny zniżone.

—  „W esoła wdówka- Dziś o godz 8.15 w. 
grana będzie w dalszym ciągu budzącą ogól 
nr zachwyt meloc.;.. ta operetka F Lehara 
We.soła wdówka".

—  Teatr 2ie Pohulance —  gra dziś. nie
dziela 26 ma-va o godz. 8-ej w. znakorr-tą 
komedję „Omal nie noc poślubna"

—  Dzfsie-szu TOpo‘ j(tntówka. Dziś (nie
dziela 26 marca) o godz. 4-ej pop. dana bo
dzie do-skonala, współczesna komedja w 3-ch 
aktach St. Żeromskiego „Uciekła mi prze- 
piór-bz.ka" Ceny o  50 proc. zniżone.

— Koncert w m [ara Reprezentacyjnym 
Staraniem Kola Pań L. O. P. P. odbędzie się 
koncert w Pałacu Reprezentacyjnym dnia t 
kwietnia o god 8 wienzorem —  Łaskawy 
współudział obiecali kwartet p. Halka —  Le- 
dóchowskiej, p. Czuchcwska (śpi-iw), p Bra- 
unówna j p. -Szyinanski (d-kląmacje), p. 
Szeligowsk (akomipanjament). Bitlety w ce
nie 3 -2 i 1 zł. przy wejściu.

Zaroroszenia otrzymać można w -biurze 
L. O P. P. ul. W ielka 51. CaJlkowi-ty do
chód przeznacza się na cale obrony przeciw
gazowej.
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—  Przewidywany przebieg pogody w dn u 
dzisiejszym 26 marca. W  całym kraju pogo
da słoneczna, przy słabych ruchach powie
trza. Nocą przymnoiz-ki, silniejsze w górach 
i na Wschodzie. Dniem znaczny wzrost tein 
peratury.

O SO B IST A
—• Pan W ojewoda Wileński Władysław 

Jaszczott powTOeil w niedzielę rano z W ar
szawy z podróży służbowej i objął urzędowa
nie.

MIEJSKA.
—  Przykład nie idzie ząóry. Według 

ogólnego przekonania urzędy powinny służy,- 
w/orein wykonywania obowiązujących prze
pisów porządkowych i sanitarnych. Niestety 
nic zawsze tak bywa.

.leden z członków redakcji, przechodząc 
wczoraj około godziny jedenastej mimo gma
chu poczty nu ul. Wielkiej zauważył obłok 
kurzu, pokrywający licznych w tej godzinie 
przechodniów- na chodniku puzed wejściem 
nn pocztę To gorliwy dozorca gmachu e-ner 
gicznie, zamiatał miotłą jezdnię, kierując po
wstający z niej gęsty kurz na chodnik, zupeł 
niony puhlicznością. Mimo zwróconej uwagi, 
że ten sposób „przestrzegania ezys-toiei" m i
ja się z celem i jest sprzeczłiy z przepisami 
porządkowemi, kontynuował swoją czynność 
w mocnem poczuciu swej misji.

Prosimy uprzejmie jego przełożonych o 
kitka słów- perswazji dla gorliwego lecz nnz 
byt upartego stróża higjeny publicznej.

—  U w a d z e  D y r e k c j i  „ T e i n m a k a 11 Dłuższe 
postoje autobusów miejskich na przystan
kach -nic są wskazane -  -szkoda drogiego ozu 
su. Normalnie więc po wyjściu i wejściiu jada 
cych autobus natychmiast rusza. Ale jeż di 
kto i biegnie da autobusu i jest blisko, c /y  
też daje znak ręaą, że chce jechać, autobus 
musi zaczekać. Tak pr-zynajmnie-j, jak nas 
zaipewmianio z -miarodajnego źródła, poucza
ją konduktorów przepisy Dyrekcji T. M. 
i  M K. A. Tymczasem dzieje się. niestety, 
wręcz przeciwnie. Pomimo, iż ktoś biegn ą 
do autobusu, jest o parę zaledwie od niego 
kroków .i daje rozpaczliwe zinaki (strata 5— 
8 czy Io m-nut nie jest przyjemna i pożąda
na) konduktor nie zwraca na to uwagi i 
autobus odjeżdża. Tak działo się jn. in. d iść 
liezraemi taki-?mi wypadkami wczoraj (So
bota) na' przystanku iprzy ul. Lwowskiej. Da 
autobusu odchodzącego & godz. 6,48 w kie 
rusiku Zielonego mostu podbiegła jakaś pa

ni z dzieckiem i nom unio uchwycenia się juz 
za rącz-kę przy stopniach wejścia, drzwiczki 
zatrzasnęły się i autobus Tuszył. Nie zwró
cono też uwagi na znaki paru innych osób, 
biegnących do autobusu i będąoych od no
go o parę kroków.

Było to wyraźne lekceważenie .pMbiiicsimś 
ci, na co /danielu naszeim, Dyrescja „Tom 
maka“ nie powinna konduktorom pozwijkuź,

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE
—■ Zrzeszenie Młodzieży Rzemieślniczej 1 

Przemysłowej w Wilnie ząprrwszu członków 
-i sympatyków na Uroczystą A-kademję 1 i 
czci Marszałka .lózefa Piłsudskiego, która 
odbędzie się w dniu 26 b. m. o godz 18-ej 
w lokalu Resursy Rzemieślniczej (ul. Baks/.L 
Nr. 2), na program której złoży się:

1) Słowo wstępne. 2) Referat p. t. „Józef 
Piłsudski". 3) Deklamacje. 4) Pol on ja —  o- 
brazek sceaiiczny w 1-ym akcie (odegra sek
cja dramatyczni! Oddziału iim. Stanisława 
Wyspiańskiego) 5) Oe.kllaniacje. 6) Reproduk 
cje orkiestry strunnej Oddziału im. Szymona 
Konarskiego. Wistę-p bezpłatny.

HA WILEŃSKIM BRUKU
KRADZIEŻ w PASTORACIE NIEMIECKIM.

Dc kancclarjl pastorału niemieckiego 
przy ulicy Niemieckiej zgłosiła się jakaś eh 
gancka pani, która podała się za obywatel
kę angielską 1 oświadczyła, ii chce ouoblś 
cle porozumieć się z pastorem.

Sekretarz poprosił, by łaskawie zaczekała 
sam zaś wyszedł na jakieś 10— 15 minut do 
sąsiedniego pokoju. Gdy powrócił „angiel
k i1 już nie było natomiast stwierdził z 
przerażeniem, że biurko jersł otwarte I zgi
nęło 70 złotych oraz pewne dokumenta, 

Zachodzi przypuszczenie że .angielka1 
bym zwykłą włamywaczką. O wypadku po
wiadomiono policję, która wszczęła docho
dzenie.

AW'.. ..... JKf-.r.SL. :

Mo REWJA
S a l a  M i e j s k a

u l .  O s t r o b r a m s k a  5

M i e s i ą c  s z l a g i e r ó w  
w  k l n i e  „ R e w i a " ,
D Z IŚ  ! W s tr z ą s a ją c e  
a r c y d z i e ł o  f i lm o w e

M i ł o ś ć  d u m n e j  a i y s t o k r a t k i  n i e m i e c k i e j  d o  f r a n c u s k .
j e ń c a !  W  r o i .  Kł : W a r t  e r  B a x t e r  i L e i i a  H y a m s .
P o c z ą t e k  o  g o d z .  5— 7— 9 , w  s o b o t ę  i  n i e d z .  o  g.  3 - e j  

C e n y  m i e j s c !  B a l k o n  40 g r . ,  P a r t e r  o d  80 gr .

P A N
W KRÓTCE! Wielki
f i lm  z w s p ó ł c z e s n e 
g o  E g ip t u  p. t

za  c o  u k a ra n j  , u . t . ł
mumm
a b y  b y ł  ż y w c e m  z a k o p a n y  d o

W  r o l i  m u m j i  w s k r z e s i .  d o  ż y c i a  n a s t .  L o n  C h a n e y * d —
B O R Y S  K A R L O F F .  O s i ą  a k c j i  j e s t :  H i s t o i j a  g r z e s z n e j
m i ł o ś c i  e g i p s k i e g o  K a p ł a n a  l a  h o - t e p  k u  K a p ł a n c e  z  I s i s ,  

t r u m n y  j a k o  m u m j a  i o b e c n i e  m u m j a  ta z o s t a ł a  o d k r y t a

J U Ż  W K R Ó T C E

p o d
k i e r

OTWARCIE BIURA POŚREDNICTWA MAŁŻEŃSTW
M  | J| f  & B B B S B &TA uszczęśliwiają pod gwarancją, tamżeKUpIelU I JULŁiA Kursy Salunowych Mcnrer
Adolfa Dymszy i Conrada Toma trotelt.f Z. Pogorzelska i A. Fertner.

P A N
D Z I Ś :  F u m ,  k t ó r e g o  [ ) ■  n f l T C f t  7 f i D 7 F C 7 Y ł A M  ?  T i f  k r z y k  o s t a t n i  e j  n ę d z y .  t o  k r z y k
n i e s p o a ó b  z a p o m n i e ć !  U U H W f c t U U  L W l i L l a J L  B Ł r t I  I  ■ o s t a t n i e g o  u p a d k u ,  t o  s p o w i e d ź  k o 
b i e t y  u l i c z n e j ,  i s t o t y  n a j b a r d z i e j  z a s ł u g u j ą c e j  n a  l i t o ś ć  l u d z k ą . . .  D r a m a t  k o b i e t y ,  k t ó r a  d l a  s w e g o  d z i e c k a  z m u 

s z o n a  b y ł a  k u p c z y ć  w ł a s n e m  c i a ł e m .  W  r o i .  g ł .  , k o b i e c y  L o n  C h a n e y *  H e l e n a  H a y f e S ,  L e w f S  S f O n e  i i n  
N A D  P R O G R A M :  D o d a t k i  d ź w i ę k o w e  i a k t u a l j a .  P o c z ą t e k  s e a n s ó w :  2 — 4 — 6 — 8 — 10 15

Dźwiękowe Kino

CASIN0
Wielka 47, lei 1541

DzU ostatni dziertl
P r z e b ó j  tę tn iący  ż y c i e m

Jutro premjeral
Ś w i e t n e  k o m e d j

C E N Y  Z N A C Z  N  i E  Z N i Ż O N E  o d  2 0  g r .

KAWALEROWIE DZIKIEGO ZACHODU
- I  a  ®  A  1 u l u b i e ń c e m  p u b l i c z n o ś c i ,

I  l h r 0 7 Q  f n o i a c t d t l l  w n , n 7 n> k o m i k i e m  i  h u. U U i  ALA  I l l d  . .M d i M  uhsta Burian

POCZĄTEK
o  g o d z  2 - e j  

d i e z r ó -  
h u m o r y . t ą  

w  r o l i  
t y t u ł .

D ź w i ę k .  K r o - i e a i r  I L - l a i  4 . )  n o w s z y  f i l m  p r o d u k c j i  l t S o w K E n o  u —  M o s k-iya'  1933 r.  U W A t i A i  C o S  d o t y c z .  <, n i e b y w a ł a g o .  PoH ET I I  ń  C  „ K A l N  I A k T E H " .  W g  p o w .  g ł o ś n  p i s .  r o . y j s l c .  M a K S y m a  r » z  p i e r w s z y  w  W i l n i e  d o d a t e k  d ź w i ę k  r s u n k
C  L  i  U  3  j G o r k I J a .  W  r o i .  g ł .  a r t y L c i  t e a t r u  a r t y s t  w  M o s k w i e  O r y g i n .

Wileńska 38, tel. 9-26
w  j ę z  . r o - y j s l t .  p r o d u k c j i  „ S o w k i n o "  „ U L I C A  

p i e ś n i  w  w y k o n a n i u  C ł l ÓT U  M o t k > e w s k i e j  O p e r y  P a ń s t w o w e j  W P O P R Z E K " .  N i e r r . a  s ł ó w  z a c h w y t u  d l a  f i l m u  
B a l k o n  49 g r .  P a r t e r  n a  l - y  s e a n s  o d  80 g r . ,  n a  p o z o s t .  o d  90 gr. S e a n s e  o  g o d z .  2 — 4 — 6— 8 — 10.15

Dźwięk. Kino-Tealr

Ś w i a t o w i d
Mickiewicza 9

D z I S  w e s o ł y  ‘ y  d z i e ń !  T r z y  g o d z i n y  ś m i e e b u f  D w a  n a j w e s e l s z e  f i l m y  s e z o n u  w - j e d n y m  p s o g r a m i r

PAT i PATACHON Zaczarowany dywan
o p e r e t k a  f i l m  i*': 100 metiów miłości i Konrad T o m .  O l. m łodzież, do,w olow e.

Obwieszczenie o licytacji.
Na podstawie -Rozip. Rady Ministrów z dnia 25 

Ci er w-c a ,952 £, o postęp, egzek. W ładz Skarbowych 
iDz. U. R. P Nr. 62 -poi. 580) 2 Urząd Skarbowy w 
Wiiiue pudajt do 'wiadomości, ,ii w ,dnii 28 ma-rca 
1933 r. o godz 10 odbędzie się w 2 Sali Licytacyjnej 
przy -ulicy Niemieckiej Nr. 22 sprzedaż z licytacji ru
chomości. zajętych na pokrycie należności Skarbu 
Państwa i Magi-stratu m Willna, m. innemi sjurzed i- 
wane będą.

a) w I terminie od ceny szacunkowej:
Lodow-nia, stoliki restauracyjne, taborety, stofy, 

biurka, zegary szałkowd, butle szklane, szk-laiiiki, lam
py niafiowe,. pasła do o-buwia, kUi#/t‘ do -lamp sam o
wary, szafy do ubrań, komody, lustra, krzesła, pod.tt. 
do wazonów i t. d. na ogólną sumę szacunkową zl. 
241.65.

b) w II terminie od eeny zaofiarowanej:
-Lada, stoiilki, przyrząd d'o wody sodowej, zegary, 

kredensy, komody, biurka, lustra, szafy do ubrań, 
krzesła stoły, samowary, żyrandole, klosz? do Jamp, 
obrazy i forteipjan.

(Przeznaczone do sprzedaży przedmioty oglądać 
można w dntu llicytacji na miejscu sprzedaży między 
godz. 9 i 10 rano.

hiero-wnłk Urzędu 
W .  Rytel.

O W I E S
W P R O S T  O D  P R O D U C E N T Ó W  
i SPÓŁDZIELNI R O L N IC Z Y C H

ZAKUPUJE WAGONOWO
3 P A . C.

Zgłoszenia :
Kwatermistrzostwo 3 P. A. C.

Pracownia OBUWIA 
M. DRZEWIŃSKI

Bonifraterska 6
PRZYJMUJE OBSTALUNK1 i REPERACJE

oraz reperacje kalotzy i śniegowców.

OSTRZEŻENIE. Przy kupnie akce.i 
kumać i wyraźnie żądać tylko orygi
nalnych proszków z „Kogutkiem", 
Gąseckiego, znanych od lal trzydzie
stu i wystrzegać się naśladownic!w 
uporczywie , polecanych w podobnem 

do naszego opakowaniu.

Obwieszczenie o licytacji,
5 Urząd Skarbowy w W ilnie na zasadzie Rozp. 

Rady Mi-n. z duda i25 czerwca 1932 r. (Dz. U. P. P. 
N.r. 62 poz. 580 rozdz. II § 84) o postęp. Ekzak. Władz 
Skarbowych podaje do wiadomości, ż w dmu 31-go 
marca 11933 r. o godz. 13 w Sali Licytacyjnej przy 
ulicy W/irrgry 6, w Wilnie odbędzie się sprzedaż z li
cytacji w drugim te-rniihiiic tektury -bronzowej różnycli 
rozmiwrów 65.000 kg. i. jiaipie-rówlki 1000 mtr. kw. 
natleżąc) cli do Olkienickiej Tekturowni Sp. Akc na 
pok-rycie należności Skarbowych.

iżajęt? nudiosno.śici reflciktanci mogą oglądać, w 
fabryce tektury w Olikiemikach -w dniu 30 marca 1933 
-r. od godlz. 10 do 16 w obecności przedstawiciela 
Urzędu Skarbowego.

Kie-row-rriik 5 Urzędu Skarbowego 
Czeław Zambrzycki 

Inspektor Skarbowy.

Ogłoszenie.
Magistrat m. Wilna ogłasza przetarg na 

dostawę mięsa i słoniny do szpitali Miejskich 
i Przytułku.

Oferty ze wskazaniem ce m  ryczatlowej 
lub °/0 ustępstw od! cen rynkowych, należy 
składać w lyiurze \Vydakiiti Zdrowia i Opieki 
Społecznej Magistratu m. Wilna w terminie 
do 30 marca 1933 r.

Otwarcie ofert i ustny przetarg odbędzie 
się w tymże dniu o  godz. 10-tej rano.

Stający do przetargu powinni złozyć kau
cję w wysokości 200 zł.

Przyjmowanie ofert i udżtelanie intorma- 
cy j uskutecznia się w  Magitracie m Wilna, 
W ydział Zdrowia i Opieki Społecznej (ul. D o
minikańska 2 — oficyna,., pokó j Nr. 2).

Magistrat in. Wilna.
C E N Y  N I S K I  
D la  n ie z a m o ż n .  na raty Zarząd Koiikurs. K a s ; Upadł. 

Afl. Tow HandUw. Zastaw.
(Lombard^ w Wilnie, Biskupia 4

wzywa P. T . zastawców, których rzeczy 
z powodu niewykupienia zostały sprze
dane na licytacjach, poczynając o d  
stycznia 1928 r., do otrzymania resztek 
licytacyjnych na podstawie dowodów  

zastawowych.
Zgłoszenia tylko do 1 lipca 1933 r.

Z Y P O M N I E N I E
FARBIARNI, PRALNI H

O  CHEMICZNEJ I GREMPLARNr

i „ E X P R E S S " i l
W i e l k a  31 ( r ó g  S z k l a n e j )  ^

SEZON WIOSENNY
SIĘ ROZPOCZĄŁ! — CENY ZNIŻOn EI

P r o s z ę  s i ą  p r z e k o n a ć !

P r a s o w a n i e  u b r a ń  i g r e m p l o w a n i e  m a t e r j a -  
ł ó w  n a  p o c z e k a n i u .

ar. Zeidtiwicz
C h o r o b y  a k ó r n e ,  w e n e r .

n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h ,  
o d  g .  9 — 1 i 5— 8 w i e c z .

Dr Zeidowfczowa
C h o r .  k o b i e c e ,  w e n e r y c z 
n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g .  12— 2 i 4— 6 w i e c z
M ickie w icza  ?4, tel. 277

Dr. Wcltscn
C h o r o b y  f k ó r n e ,  

w e n e r y c z n e ,  
i m o c z o p ł c i o w e

Mn d e ń s k a  ?, i d .  10-6
o d  g o d z .  9— 1 i 4— 8

D O K T O R
J a n i n *

PIOIHOWiCZ-JMZEtlHOWA
O r d y n a t o r  S z p i t a l a  S a w i c z  
s b o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y 

c z n e  i m o c z o p ł c i o w e  
p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę

W i l e ń s k a  34 , II p i ę t r o
P r z y j m u j e  o d  5— 7 w i e c z .

8-1 Kenigsberf
Choi-óły skórną,

I miicżupłutowp,
udca Hidkiewlcza t

WljrtfoH 10- 90 ,
r-,(\  ̂ 0— ?2 1 4— 8

ODCISKI i  KORZENIAMI
N a c o  m ę c z y c  s ,ę , narzekać;
> .ema celu wcaie z * ! e k e ć .

„ L E B E W C  n L "  o d c i s k i  le cz y ,
Z  korzeniami je niweczy-  

Ż ą d a ć  we wszystkich aptekach i skf. apt.
‘ w y r c ź n l e

L E B  E W  (i łf E.
W y r ó b  k r t jo w y .

PBEOZ Z M M I  IROGiSMi!
Karaluchy,  prusakl  I t. p. robactwa —
to szerzyć .e le  zarazy i różnych  chorób z a 
k aźnych. Należy Je doszczętnie wytęplt
tylko przy p om o cy  n ie z a w o d n e g o  i r a d y 

k alnego  środka, uu im jest

F i- U R I H
Ż ą d a ć  w e w szystkich  aptekach i zkl, apt

Jeszcze kilka dni
bo tylko do 30 marca, może każdy zupełnie bezpłat
nie otrzymać jedną premię Chcąc spopularyzować 
naszą firmę, wśród najszerszych rzesz konsumentów 
nasizego ikrĄu, przeznaczyllilśmy jedną maszynę do szy 
cia, 1 patefour'wiiiliżkowj' oraz 5 szt. płótna, dla tycn 
którzy z,iku|pią u nas z niżej wymienionych komple
tów —  towarów! a mianowicie:

TYLKO ZA 12,50 GR. 
wysyiaiiny: 3 mtr. ma-ttrjalu na męskie ubranie wio
sennie, 1 keszullę sportową z kołni i zykiem j krawatką,
2 pary jedwaibnydi sipa-rpętek, 3 ręczniki białe, 3 chu 
steczki białe do nosa oraz 1 paselk zamszowy najm od
niejszy. Upisulę .pocztową 2 zł. 50 gr. płaci odbiorca.

40 MIR. TYLKO ZA ZŁ. 21. 
a m.anowikiie 4 mtr. materjału t. zwę „Flamiengc" na 
eleganciką damską suknię, 9 mir. płótna kremowego 
na bieliznę wszelkiego rodzaju oraz na ipościiel i prze
ścieradła., ,9 Jutr. zefiru n& koszule chłopięce lub mę
skie w pjęikne różnokolorowe ipirąiżki, 9 nulr flamoL 
bieliiźnianej ipuszuej i miękkiej w różnikolorowe prąż
ki na bieliznę wiszelkiego rodzaju oraz 9 mtr. ręc.zni- 
kowe^go w kostki. OiphUt? iiocztową zł. 3 —  płati 
odbiorca.

TYLKO ZA ZL. 32.
wysyłamy: 1 szl. płótna białego 17 mtr. w dobrym 
gatunku, 2 prześcieradła białe ,z kaniami, 3 ręcznik, 
białe duże, 1 pa.rę koktęr pikowych na łóżka w1 eie 
ganelki^ykwialy żakardowe oraz 1 ,parę dywanów na 
ścianę w najmodniejsze łkane obrazy. —  Opłatę pi 
■cżtpwą zł. 4 — płaci odbiorca.

Towary powyższe wysyłamy każdemu za zalicz' 
niem ipocztowem, po -oihzymaniu listow » go zamówię j 
nia, p4a,oi się przy odbiorze towaru. Bez ryzyka, jeże- ! 
iii towar się nie ipodoba, przyjmujem y go zpow,rote:n i 
i pieniądze i  wracamy lub zamieniamy na inny t o w a r  j 
Zamówienia prosimy adresować:

Firma M. S Z Y F F E R, Łódź 
Skrzynka p o c z t o w a  459.

OMAGA: Oprócz powyższych premij, kto zakupi Je- 
dnoc.z&śnie 2 z w-yż-?j podanych IkoanpJe.ów, 
otrzyma' 1 funt mydła perfumowanego, zu
pełnie bezpłatnie.

Okazja
taniepo kurna!

Chrześcijański Bank Lu
dowy „Bota " w Nowe-j- 
Wilejbe, ma do sprzeda
nia w  śródmieściu 2. do
my drewniane i 1 muro
wany z piecem piekar
skim. Dowiedzieć się m o
żna w Banku od godz. 

9—12 i od 16—98.

Lckal
na pierwszem piętrze, 
frontowe wejście w  240 
ikw. mtr. nie podzielony 
na pokoje nadaje się dila 

instytucji.
Na parterze z frontu — 
w- 122 kw. mtr. d o  w y 
najęcia przy ulicy Tatar
skiej N p'. 20 d o w i a d y w a ć  
się tamże u w ł a ś " ,  d o m u .

Kieszenią
2 .i 3 pokojowe z wyg')- 
danii do wynajęcia Po- 

pław.ika 29.

Potsrefcr.a
kasjerka lub kasjer na 
wyjazd, kaucja 1000 • A. 
Zgłosiu się od 1-L—!I6 g. 

JagieJlońska 7 m. 6.

W i e l k a  
w y p r z e d a ż  m e b l i
jadalnycli i kuchennych 
stołów, szaf do' ubrań, 
biurek damsk:ch i m ęs
kich, szaf kucbeninych 
i in. .GENY WYJĄTKI) 
WO NISKIE. Wzorowe 
warsztaty stolarskie. Su- 

bocr 19. Tel. 198.

N & s i y w i c i
fiiinłowe dla fabryk, kon 
fekcji, bielizny, salonów 
krawieckich i i. p_ poleca 
firma M. Obrenistein, 
Kraików XXII, KałwaTyj- 
ska 79. Zastępcy poszu

kiwani.

K U P I Ę
folwark około 100 ha 
bl slko szosy cw stacji 
kolejowej. Zgłoszenia z 
podaniem warunków do 
administracji pod „fol 

wark‘‘

Uwadze pp Wojskowych! 
D o  w y n a j ę c i a

m,?szkanie G .pokojow e 
słoneczne, suche, balkon, 
ogródek,, elektrjpSBiość 
iprzy ul. Arlvloryjskn-.i 
Nr, 8 m. 2 (blisko koszar) 
dozorca wskaże. Whrnn- 
ki Grabowslki, Garbarsk-a 

Nr. 1 teJ. 82.

Od roku ik43 Istnieje

WilenKiti
i i  TA TA R SK A  20

jadalrn, sypialne ł gą- 
ótułtews, kretensy,

»G iy, łóika lud. 
W  tuyęitnB, t nocna, 
N I E D R O G O ,
iii ŚOPbiiHIi w S IU ik Ć  

I k 4  R  A T T .
t « Ą 0E S Z ? f  fc O W O ŚC I.

S ^ m o c h y d y
i kasą pancerną

sprzedaje
najtaniej LOMBARD W 
likwidacji. Biskupia 4.

Pozostałe
tańsze ubrania, płaszcac 
i drobiazgi po  zup ?łn!e 
niskich cenach wyprzeda 
je LOMBARD w  likwida

c ji Biskupia 4.

Poszukuje się
d o  s p r z e d a ż y  p i w a  i  w ó d  
g a z o w y c h  o s o b y  e n e r g .  
D o s i a d ,  z n a j o m o ś c i  w ś r ó d  
r e s t a u r a t o r ó w  i p i w i a r ń  

i d y s p o n u j ą c e j  o b r o t o w -  
ś r o d k a m i  o d  400 d o  500 
z l o t .  O f e r t y  k i e r o w a ć  d o  
R e c f a l c c j i  p o d  . B r o w a r "

A k u p z ę t  H ć

p r z y j m ę  j e  o d  9 d o  7  w i e c z e  
u l i c e  K a s z t a n o w a  7 , m .  5 ,

W. Z P. Nr. 69

L 0 K A L 
H A N D L O W Y

d u ż y  z  m i e s z k a n i e m  n a  
p a r t e r z e  —  d o  w y n a j ę c i a *  

u l .  M i c k i e w i c z a  N r  4 
I n f o r m a c j e  u d o z .  d o m u .

Sklej,
galanteryjno-pISm. 

I perfumeryjny
z  u r z ą d z e n i e m  i t o w a r e m  

z  p o w o d u  w y j a z d u
do sprzedania^
Adres w Redakcji.

A t - i O L w s n t s c a
g i m n a z j u m  p a ń s t w o w e g o ,  
p o z o s t a j ą c a  w  k r y t y e z n .  
w a r u n k a c h  m a t e r i a l n y c h ,  
p o s z u k u j e  j a k i e g o k o l w i e k  
z a j ę c i a  w  a d m i n i s t r a c j i *  
s ą d o w n i c t w i e ,  H a n d l u  l u b  
k o r e p e t y c y j  Z g T o s z e n i a t  
K n i a h i n i n ,  p o w .  W i l e j k a * ,  
p o d  . o c z e k u j ą c a *  M .  T .

ST. A. W O T O W S K I . 46

ZŁO TO W ŁO SY SFINKS.
Powieść współczesna.

I‘ i ank j u clnu-linęł i znowu JtKi-
cziin.

Przy-.ięgani, ani ja... Ani Mi
chał. nie chceljsm y nia zh-fio..

 ̂ jbefriak, prawdopodobnie u- 
więziliście go. l>o dotychczas do domu 
tiic pov,TĆ>cił. ZrciżtR, sama pani,
wspomniała, gdy' zaczepiła mnie nu 
ulicy, że grozi mu witdkie n iebe/yie 
czeństwo i tylko dlatego /.godziłam się 
z nią p o je c h a i '

Proszę natychmiast odpowiedzieć 
szczerze! Co i o  w szvsłkb znaczy?

Szloch kobiety zmienił sio w spa 
zmatyczny płacz.

—  Nie rhcieliśnn nic złego 
'I oć ja pani pierwsza m ówię ws/.yst 
ko Chcę naprawie krzywdę

-— Proszę m ów ić wyraźniej'
—  Michał bał się, że pan Tuisk , 

go  zgub'! Że, jeśli go uwolni, to p o 
biegnie natychmiast do policji ze skar 
gą... Prosił, żeby pan Turski p rz y 
rzekł. że nie zrobi tego, to włos mu z 
głowy? nie spadnie... Przecież znali się 
od  dziecka, chodzili razem do szkoły. 
Ale, pan Turski był dumny1. Nie chciał 
słuchać o  niczem . Krzyczał, że z łot 
rami nie wchodzi w układy.

Coraz groźniejszy mars zarysował 
sdę na czole Kiryr.

—  Miał rację! rzuciła ostro —- i 
je j serce ścisnęło się złem przeczu 
ciem. A w y?  Cózeście zroLili?

—  My... m y  —  padło z ust branki 
ostateczne wyznanie wychodząc z 
domu... Zostawiliśmy go z wujem 
Karolakiem

Kira aż poderwała się na swem 
miejscu Pojęła wszystko. Policzki jej 
płonęły

—  Co za totroslwo? — krzyknęli 
— Zamknęliście jego /. furjatcm i tc 
raz pani wiezie mnie do tego dom u ' 
Co za perl id ja! Aby go zadusił, łub 
teb mu rozstrzaskał ten szaleniec, ho 
pewnie teraz ma on atak i nikł za to 
nie będzie mógł uczynić wam zarznta 
Zaiste szczyt łajdactwa...

—  Kiedy... kiedy...
—  Niema usprawiediiwierna! Zł 

chce pani twierdzić, że je j  obecna spo 
wiedź, jest skutkiem \\ y rzutów sumi ■ 
nia! Nieprawda! Pani tylko chce się 
zemścić na Traubie za śmierć, tego 
Kowaloa, A l f  uprzedzam panią, jeśli 
najmniejsz-a krzywda spotkała Turs
kiego, nie mam zamiaru je j oszczę
dzać i postąpię z nią jak należy.

Franka szlochała w milczeniu. Ki 
ra patrzyła na nia z ntenawiśią

—  Prędzej! prędzej panie kierów

co! —- nagliła szofera. —  Tu chodzi o 
żyie ludzkie! Ale czy 0 1 1  wogólo żyje?

Na szczęście samochód zbliżał się 
dc celu i przystanął przed wskazanym 
domkiem. Kira wyjrzała szybko ! 
stwierdziła, że drewniany,, parterowy 
domek stoi na odludziu. Wpobliżu nie 
było widać przechodniów.

—  Istna zbójecka jaskinia! -— p o 
myślała. —  Nawet krzyków dobiega 
jącvch  z domu nikt nie usłyszy'

Wysiadła pierwsza.
—  Pęoszę przestać szlochać — w y

rzekła oslro, zwracając się do Franki 
—  odpow iedzieć z sensem, .lak pora 
dzimy sobie, dwie kobiety z furjatemż

Franka, która zdążyła już wysiąść 
z Łuka odparta pokornie.

—  Lubi mnie bara/.o i ducha.. 
Nawet, podczas ataków furji.

ILm... wątpliwe... W olę się za
bezpiecz vć... Panie —  rzekła do kie
row cy —  W  tym domu znajduje się 
obłąkany. Czy nie zechciałby''pan nam 
tnwarz.y'szyć! Nit' ryzykuje pan m c 
W  razie najmniejszego niebezpieczeń
stwa wybiegniemy i zwołamy ludzi

vSzofer, m łody  chłopak, atletyczne.; 
budowy uśmiechnął się i skinął gtową 
W idocznie rad był przygodzie.

Teraz cała trójka zbliżała się do 
dom u Franka otworzyła  drzwi wejś
ciowe i weszła p ierw szy za nią Kira 
1 szofer W  dom u panowała głucha ci
sza i nic nie świadczyło że miała się 
tam rozegrać, niedawno tragedja

Szybko przebyła znany salonik za

m m  je sz cz e  j e d e n  p o k o j  1 j e sz c ze  j e 

n e m . . L top ic ru  p o  t i z e e n u  z u t r z y n n u u  

się  i  ru iiKa  t z n o w  o t w o r z y ł a  u i z w i  t. 

k lu c z a .  L K a z a ł a  s ię j a k u s  p u s ta  izOa. 

iSyt to len  s a m  p o k ó j ,  z k t o r e g o  p r o z -  
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g o  d o p a d ł  /.szaleniec.
Znow  la sama cisza.
—  Wuju! —  zawołała lTaiika.
/iadnej odpowiedzi.
N ic! Zdała dobiega jakiś pomruk.
Kira wysunęła się odważnie na 

przód i uczyniła kilka kroków. W  i z 
hic okiennice były  zamknięte, trudno 
leż było  na pierwszy rzut oka rozróż
nić co się tam działo. Lecz, kiedy 
wzrok Kiry nieco przywykł do ciem 
ności spostrzegła, iż drzwi od  nastę
pnego pokoju  są wyłamane i to z wici 
ką mocą, bo  tu i ówdzie na pochodź? 
leżały potrzaskane kawałki desek.

—  Chodźmy —  krzyknęła, tknięta 
ziem przeczuciem. —  Tu miała miej 
sce niedawno rozpaczliwa walka'

Nie zważając na nic pobiegła da 
lej. Za poko jem  znajdowała się ku 
ehenka. 1 znów kawałki desek, poroz 
rzucane naczynia., przewracane stoi 
ki.

Wpiła się wzrokiem w półmrok..
Kuchnia nie była pusta. Przeciwr

nic.
A obraz jaki przedstawił się je j o 

czom, był lak potworny, że nie mogła 
się powstrzym ać od głośnego okrzyku;

Bożb! Za późno.
W  rogu kuchni Iczat nieruchomo 

Turski. Obok niego zaś (stał groźnie 
podniósłszy' pięści do góry, jakiś p o t 
wór. CztoWiCk-zwierzę. Olbrzym ii-i 
pół nagi i oliro mięty. Słał i smial się 
cicho z tryumfem 1 nienawiścią.

ft o  2 d z 1 a ł X X II .

TRYUMF RARONA TRAl RA
Dochodziła ósma wieczói Irauli 

byt w znakomitym humorze. D a w n o  
już zapomniał o tragicznej s ce n ie , kto 
ra przed kilku godzinami imała m ie j 
sce w jego gabinecie, a jeśli ją w spo
minał, Io lylko z radością i z uzna
niem dla własnego sprytu.

—  Nie można było urządzi'' się le 
piej —  myęślat, spoglądając na tkwią
cą w ścianie k u l^ o b o k  jakiegoś por- 
Irtlu w złoconej ranne -— i p ba oąd / ■ 
pozostały i na :a\vsze pozbyłem się
s z a n t a ż y , s t y .

Papiery i notes oczywiście znisz
czył natychmiast. Teraz nic już nie 
m ogło  świadczyć przcidw' niemu. Nie 
czuł niepokoju, ani wyrzutów sum ie
nia. Ze strony? wdadz, nie groziło n a j
mniejsze niebezpieczeństwo. Wszak 
działał w „obronie  koniecznej". Jed
na rzecz chwilami zastana wiała rr ‘i- 
uba. Co Kowalec zróbił z Turskim? 
Że napraw?dę musiał go t ,,zlikw.do 
w ać“ , o  łem nie wątpił na sekundę.

burski zniknął z domu, a dokumenty 
znalazły się w posiadaniu Kowaica 
Lecz jaK załatw ił się z nim ? Kiedy na 
stąpi oficjalna w iadom ość o  śmierci, 
byłego sekretarza, pardon... “„.syna"..

1 u uśmiech przebiegał po zimnej 
I warzy „barona" i bynajmniej nie 
martwił się, że zginął jedyny spadko
bierca rodu. Przeciwnie, śmierć T ur
skiego podw ójnie  była mu na rękę — 
U5iiw’ała ostatniego niedogodneg>
swiadksi przyśpieszała datę ślubu z
Kirą...

Świelniel — aż klasnął wT <jło
nie.

Ubrał się starannie, przy p o m o cy  
lokaja ; który wciąż wyrażał swój żal 
ż( był obecny w domu, gdy .bandyta 
napad jaśnie pana ‘ — u perfumował 
i zaopatrzy?wsz>? się w? olbrzymi bu
kiet krem owych róż, wsiadł tym ra 
zt ni do swego wspaniałego Packarda 
i wyruszył do Kiry.

Wiedział, iż ją zastanit?. Umówił 
się z n.ą na wieczór Zaprosiła go  na
wet uprze jmie —- choć jakiś przymus 
dawało się w yczuć w jej głosie. Nie 
przejęto go to zbytnio. Kira nie dowie 
się nigdy prawdy o tragicznych w y 
padkach, a po śmierci Turskiego, tern 
ftftwiej złamie iej opór.

Zastał Kirę samą w saloniku. Sie
działa pochylona w rogu kanapj z.a 
myślnna i smutna. !

(D c. n.)
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